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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

Administracja» Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

'Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•djjwiereza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji» administracji i ekspedycji winny fcyÓ- 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen.» w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu 
W Berlinie

rêu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & V ogier. — 
inie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friednohstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie:L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 24 września.

W najnowszym numerze pruskiego Staats-An­
zeig e r a znajdujemy oświadczenie, odnoszące się 
do kwestyi wschodniój: Niektóre pisma poważniej­
sze a mianowicie te, pisze między innemi pomie- 
niony organ rządowy, które w sprawach wewnę­
trznych popierać zwykły politykę państwa niemieckie­
go, już to w artykułach wstępnych, już to w korespon­
dencjach, wypowiedziały zdanie swoje co do kwestyi 
wschodniój. Wszystkim tym objawom obcym był urząd 
kanclerski i nigdy na nie nie wpływał. Jak artykuły 
pism zachowawczych i liberalnych nie wpłynęły do­
tychczas w niczóm na politykę niemiecką w sprawie 
wschodniój, tak i teraz nie wpłynę; nie sądzimy tóż, 
ażeby które z sprzymierzonych trzech pańsw w taki 
chciało sposób załatwić tę kwestyą, jak sobie tego ży­
czę przyjazne rzędowi dzienniki. Wypadki bowiem 
w Turcyi nie zajmuję do tyła państwa niemieckiego, 
jakby się to niejednym wydawać mogło, przeciwnie 
zachowuje ono postawę wyczekujęcę i ogranicza się 
tylko na wspieraniu życzeń przyjaznych i bezpośrednio 
interesowanych mocarstw. Ten stan rzeczy tak jest 
jasnym, że artykuły pism, choćby najpoważniejszych, 
nie wzbudzę zapewne podejrzenia, jakoby polityka nie­
miecka wyzyskać chciał* obecne położenie w celu 
przeprowadzenia jakichś planów zgodnych z interesem 
Niemiec według niektórych dzienników. Niemcy da- 
lekiemi sę od tego, ażeby bez względu na swój interes 
czy to dla utrzymania swego „prestige,“ czy w poczu­
ciu swój potęgi zapragnęły pierwszorzędnę odegrać 
rolę. Interes Niemiec wprawdzie wymaga, ażeby zo­
stały przyjaciółmi swoich przyjaciół, ale artykuły dzien­
nikarskie żędaję, aby Niemcy już nie tylko dopoma­
gały przyjaznym mocarstwom, ale niejako dyrygowały 
ich polityka i opiekowały się nię — dla tego zazna­
czyć trzeba, tak kończy Staats -Anzeiger, że 
polityka Niemiec obca jest absolutnie takim objawom i 
Że od wielu już miesięcy żadnych nie udzielano infor- 
macyi żadnemu pismu ze strony urzędu kanclerskiego. 
— Tyle Staats-Anzeiger. Co spowodowało o- 
świadczenie urzędowego organu, który piorwszy raz 
dziś głos zabrał w kwestyi zajmujęcój uwagę całój 
prasy europejskiój? Maż to oświadczenie świadczyć o 
pokojowóm usposobieniu Niemiec, w które nie łatwo 
uwierzyć; ozy ma pokazać Europie, że Nieińcy, jeśli 
nie odgrywają w kwestyi wschodniój pierwezorzędnój 
roli, to dla tego jedynie, że nie chcę jój odgrywać, 
chociażby mogły? Nie rozumiemy dobrze pobudek te­
go oświadczenia, ale nam się widzi, jakoby właśnie 
dla utrzymania tego „prestige“ odezwał się był 
Staats-Anzeiger i chciał uniewinnić milczenie 
dotychczfsowe, jakie zachowuje polityka kanclerza w 
obec groźnych wypadków na Wschodzie. Bo że do­
tychczas jeszcze groźnie się przedstawiają wypadki, że 
i teraz przewidzieć jeszcze nie można, czy tak poko­
jowo załatwi się powstanie hercogowińskie, zaprzeozyć 
nie można. Nawet tak pokojowo brzmięcy, jak utrzy­
mywano, adres Skupczyny wcale nie jest pokojowy, 
jak się dzisiaj przekonywamy. Ustęp w rzeczonym 
adresie, odnoszęcy się do wypadków hercogowińskich, 
a dzisiaj dopióro zamieszczony w pismach, oświadcza, 
że naród serbski obrażony jest rozlewem krwi, wywo-

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218.)

Wtóm porządek uroczystego pochodu został nagle 
Zakłócony niespodziewanóm intermezzo, które tóż zwró­
ciło na siebie ogólnę uwagę.

Gdy procesya skręciła na główną ulicę ku cmen­
tarzowi, ujrzała nadciągający naprzeciw niój szwadron 
kawaleryi.

Byli to kirasyerzy. Wśród obłoków kurzawy bły­
szczały ich hełmy.

Przygrywka trąbek polowych zagłuszyła melodye 
hymnu narodowego.

Feri Velteky, ów młody, zuchwały wnioskflfiawca 
dcstał w tój chwili dziwnótn oczywiście zrzędzeniem 
losu gwałtownych kolek piersiowych, która to nieszczę­
sna choroba trapi, jak całemu wiadomo światu, dość 
często miłego, przystojnego młodzieńca. Biedak, szkoda

—• Przyjacielu, bądź tak dobrym i odbierz ode- 
innie chorągiew, szepnę! do Elemere Feri Velteky, 
chwytając się za piersi i opierając o róg poblizkiego 
nemu.

Co za fatalny wypadek 1

lanym cięgłę niedolę pobratymców. Naród serbski 
wdzięcznym jest księciu za oświadczenie, że starać się 
będzie o przywrócenie pokoju w Bośni i Hercogowinie 
i dla tego uchwali Skupezyna wszystko, czego żędać 
będzie książę i gotowa do wszelkich ofiar. — Jak wi­
dzimy, ustęp ten adresu nie jest parafrazę mowy tro- 
nowój, jak to przed kilku dniami donosił telegram, i 
nie łatwe położenie p. Risticza. To tóż słusznie piszą 
z Białogrodu do Indépendance, że rzęd serbski 
wolne ma chwilowo ręce i że może uda mu się przez 
niejakiś czas zachować neutralność — ale widoczne sę 
już objawy niezadowolenia w narodzie.

Z innych spraw europejskich to tylko jeszcze za­
sługuje na uwagę, że według Tern ps postanowił po­
dobno gabinet francuzki podać się do dymisyi, gdyby 
przyjęte zostały wybory według okręgów.

3’i W jednym z ostatnich numerów pisma naszego 
oświadczyliśmy, że nowo obrane dozory kościelne i 
reprezentacye zaraz od początku swój działalności wy­
stąpić powinny jednozgodnie z tóm, aby cala kore­
spondencją z wszystkiemi władzami prowadzić wyłą­
cznie w języku polskim. Według nas, sprawa ta nie 
może przedstawić żadnych wątpliwości, ponieważ no- 
woobrane dozory kościelne składają się prawie wyłą­
cznie z osób — którym język niemiecki zupełnie 
jest obcym. Na to zapatrywanie zgadza się także 
Posener Zeitung, nadmienia tylko, „że z wła­
dzami kościelnemi w gminach niemieckich albo z do­
zorami kościelnemi, których członkowie językiem wła­
dają niemieckim, powinny władze rzędowe w każdym 
razie mówić po nien iecku a polscy panowie mogliby 
sami tylko sobie szkodzić, gdyby się na to nie zgo­
dzili.“ Oświadczamy na to, że gdyby członkowie do­
zoru kościelnego, z samych tylko składali 
się Niemców, niobyśmy nie mieli i nie mogli 
mieć przeciwko temu, ażeby z nimi władze rzędowe 
korespondowały po niemiecku tylko. Niesłusznóm na­
tomiast jest żądanie Posener Zeitung — aże­
by już tam, gdzie członkowie dozoru Polacy ro­
zumieją po niemiecku, tylko w niemieckim ję­
zyku korespondowano. Z: władze rzędowe z takimi, 
którzy nie władają językiem niemieckim, w tym języku 
tóż korespondencji prowadzić nie mogę, jest to rzecz 
jasna — ale i sprawiedliwa przez wzgląd na prawa 
przysługujące językowi polskiemu, ażeby do protoko­
łów niemieckich i korespondencji z tymi członkami, 
którzy rozumieją wprawdzie po niemiecku, ale są Po­
lakami, dołączano tłumaczenie polskie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadałcesarskorosyjakiemu pornoznikowi Seiffertowi 

w korpusie strzeloów polnych król, order koronny czwartój 
klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

¡Kurycli, 22 września.
(Broszura dra Segesser: Kulturkampf; ciąg dalszy.)

(sk.) Ogólny pogląd na początek walki państwo- 
wo-kościelnój, który podałem w przeszłym liście, stwier­
dza autor dowodami w następnych rozdziałach. Roz­
patruje się naprzód we wszystkich niemal państwach 
Europy poszczeg' lnie. Nie tyka tylko Rosyi, „tego 
ku Azyi zwróconego państwa słowiańskiego, którego 
narody czczą jeszcze ojca w carze“ — i Anglii, „gdzie

Kawalerya tymczasem zajmując całą szerokość go­
ścińca zbliżała się ku pochodowi.

Było to to samo wojsko, któremu dano rozkaz roz­
pędzenia w razie potrzeby zwołanój na dziś kongrega- 
cyi komitatów ój. Przybyło jednakże w marszu z mia­
sta odległego ztąd o mil ośm zapóźno, dość wcześnie 
jednakże, by popsuć koniec uroczystości.

Pochód zatrzymał się; mężczyźni skupili się. Co 
robić?

Ulica jak szeroka zajętą jest z jednój strony przez 
patryotyczną procesyą, z drugiój przez groźne szeregi 
wojska. Z lewój strony ulicy wybiega wprawdzie uli­
czka, którój wązką szyją dostać się można na cmen­
tarz, lecz czyż godzi się ustępować?

Tłum patryotyczny otoczył Hartera starszego. On 
mu wyrocznią. Od niego oczekują wszyscy rady i wy­
bawienia z tak krytycznój matni.

Ferdynand Harter, ojciec, jest jednym z tych lu­
dzi, co i w najdraźliwszóm położeniu nie tracą przy­
tomności umysłu. Mowy u niego na zawołanie, ot i 
teraz przemawia:

— Patryoei i patryotki! Patrzcie, oto zbliża się 
brutalna siła a zbliża właśnie drogą, na którój zamie­
rzaliśmy spłacić żałobie i wdzięczności patryotyoznój 
haracz należny. Gdyby między nami nie było kobiet, 
sambym za tóm przemawiał, by nie ustępować nikomu 
z drogi. Biorąe jednakże wzgląd na płeć słabą, dopu­
ścilibyśmy się karygódnój lekkomyślności, gdybyśmy 
płeć tę, którój nam przystoi bronić i osłaniać narazili na 
zniewagę rozkiełznanego źołdactwa. Bóg nam świad­
kiem, że dobrój bronimy sprawy ; przeświadczeni o tóm 
możemy bez zarumienienia obrać drogę, jaka wydaje 
nam się najodpowiedniejszą; zejdźmy z drogi narzędziom 
brńtalnój siły, odpowiedzmy im na gwałt wzrokiem 
wzgardy i z niewzruszonym spokojem dążmy do na­
szego celu — tamtędy na lewo.

Czyli innemi słowy: procesya skręcając w uliczkę

swoboda trwa samotnie na podstawie etaro-arystokraty- 
cznych tradycyi.“ W Niemczech znikły, zdaniem jego, 
właściwe pojedyńczym plemionom swobody, wszystko 
rozpłynęło się w jedności dyscypliny, duch utonął w 
upojeniu służbistości. Włochy stoją poniekąd na ró­
wni z niemieckióm państwem; formy tylko, w których 
tu objawia się absolutne, jak tam, pojęcie władzy, mają 
być zgrabniejsze nieco i znośniejsze. Austryi ani po­
tęgą. ani państwem nazwać nie można. Brakuje życia 
pi fwiastków temu ustrojowi o dwóch środkowych pun­
ktach, około których zgrupowano sztucznie rozmaite 
narody. Smutniejszym jeszcze przedstawia się autoro­
wi stan Francyi i Hiszpanii. Od Wisły do Atlantyku, 
od rzeki Eider do morza Śródziemnego nic nie pozo­
stało prócz absolutnójidei państwowćj, władzy wcielo- 
nój w dziwacznych ustrojach, które jój służą niewol­
niczo a żadna nie panuje nad nią. W mocarstwach, 
w których przechowali się prawowici monarchowie, rze­
telna moc korony jest zniszczoną, demokracya zaś sfał­
szowaną i w dziwaczne, żadnego znaczenia nie mające 
formy, ujętą. Francya, Austrya i Włochy są siostrzy- 
cami pod względem niemocy do przedsiębrania jakićjś 
samoistnój akcyi na zewnątrz, a pod względem braku 
jasnój zasady wewnętrznego ustroju Niemcy wcale wy- 
żój od nich nie stoją. Demokratyczna podstawa wła­
dzy państwowój i tworzenie państw na zasadzie naro­
dowości były idee, które cechowały wiek Napoleona III 
— wytworzenie absolutnój władzy państwa, to myśl 
charakteryzująca obecne czasy.

Również szczegółowemu rozbiorowi poddaj© dr. p. 
Segesser „pokrewną zmianę pojęć“ w dziedzinie zacho­
dniego kościoła zaszłą. Jak w państwowym porządku 
stany i prowincje straciły byt samoistny i znikły w 
ogóląóm państwa pojęciu — jak w nowszych czasach 
gminy a nawet rodziny nie bywają już uważane jako 
twory naturalne, lecz państwowe i w obec państwa 
stoi teraz tylko indywiduum, tak tóż i w ustroju ko­
ścielnym tracili pod wpływem postępu ducha centrali­
zacji biskupi i patryarchowie coraz więcój samoistne 
swe stanowiska, jeżeli nie w rzeczywistości i w prawie 
to przynajmniój w pojęciach ogółu i znaczenie szczytu 
hierarchii stało się większóm. Watykanum, dogmaty - 
zująo starą doktrynę pod wpływem panujących idei 

' kanonistów, utoro wało drogę wyobrażeniom o zarządzie 
kościoła, które odpowiadają bardziój nowoczeshym o 
naturze władz publicznych pojęciom, jak dekretów my­
śli i brzmieniu. W dogmatach samych nie było wpra- 
dzie nic nowego; świadkiem władza papieży w średnich 
wiekach, świadkiem okoliczność, że niektórzy papieże 
w większym jeszcze stopniu uznawali się nieomylnymi 
jak to dzisiejszy robić może z mocy watykanum. — 
Lecz ostatnie uchwalonóm zostało w czasie, w którym 
zniknęły już były ustroje średniowieczne a pojęcia o 
względności wszelkiój władzy zatarły się i absolutnemi 
zastąpione zostały. Ztąd natychmiast wyobrażenie o 
absolutnój sprzeczności państwa z kościołem, ztąd par­
cie do walki o byt.

Dziwny zwrot tóż nastąpił wedle autora w spra- 
j wie rozdziału dziedziny kościelnój od dziedziny pań­

stwowój, która tak gorąco zajmowała najszlachetniejsze 
umysły (Montalembsrt), a przeciw którój oświadczył 
się naprzód Grzegorz XVI. a potóm i Pius IX. w,Sy- 
labusie. W Niemczech, Austryi i Szwajcaryi powró­
cono powoli do dawniejszego systemu opiek: państwa 
nad kościołem i wkrótce rzecznicy onój sprawy, mają- 
cój niedawno opinią Europy po swojój stronie, ujrzeli 
się w znikomój mniejszości. Zdanie papieżów zostało 
przyjętóm przez obóz przeciwny. Natomiast sobór wa­
tykański uświęcił niejako to, co obaj papieże owi od­
rzucili, ponieważ pierwszym był, który zwołanym i od­
bytym został bez udziału świeckich władz katolickich 
krajów, co nie mniój ni więcój znaczyło, jak że kościół 
zrzeka się wszelkiej zewnętrznej materyalnój opieki nad 
swemi naukami i urządzeniami i żąda dla nich tylko

da kominka przed wojskiem. Młody Harter niósł uwień­
czoną chorągiew.

— A gdzie to, jeśli wolno zapytać ? zawołał pier­
wszy w odpowiedzi na przezorcze słowa ojca, przecież 
nie cheemy dusić się w wązkiój przecznicy?

Mówiąc to zwrócił się ku płci pięknój a podno­
sząc chorągiew, krzyknął tonem aranżera kadrylo- 
wego:

— Mesdames, en avant! Promenade!
A nim zdołano go powstrzymać, puścił się szyb­

kim naprzód krokiem, pociągając za sobą tłumy pań, 
panien, mężczyzn i -młodzieży i prowadząc je naprze­
ciw nadciągającój kawaleryi. Wszyscy byli przeraże­
ni, szli jednakże.

Wojsko tymczasem posuwało się majestatycznie 
naprzeciw nim wśród odgłosu marszu bojowego, a gdy 
obie kolumny zetknęły się w miejscu, gdzie wybiega 
uliczka poprzeczna, dał dowodząoy szwadronem rot­
mistrz znak a równocześnie sformował się w dwójki 
i skręciwszy długim wężem w uliczkę pozostawił wolną 
procesyi ulicę. Co więcój, rotmistrz, przejeżdżając po 
przed front procesyi, uchylił przed chorągwią pałasza, 
za co przeciągłemi podziękowano mu okrzykami.

Czyn ten śmiały podniósł od razu Elemera tak 
w oczach kobiet jak i mężczyzn o jakie eto prooent. 
A na tóm jeszcze nie koniec 1

Feri Velteky, nieporównany młody mówca, dostał, 
jak wiadomo, fatalnyoh kolek. Skutkiem tego otoczono 
ze wszech stron Elemera, prosząc, aby w miejsce cho­
rego kolegi powiedział nad grobem honwedów mowę.

Nadaremno wymawiał się i dowodził, że nie po­
siada ani odrobiny talentu oratorskiego — nie prze­
stano na niego nalegać, prosić, błagać a w końcu pod­
niesiono do góry, skutkiem czego obaczył się Elemer 
w położeniu zniewalającón go do odezwania się kilku 
słowami.

— W Imię Boże! słuchajmy.

swobodnego swoich wiernych przyzwolenia — czylj 
innemi słowy, że pragnie rozdziału od państwa.

Dłuższy ustęp poświęca potóm autor samemu do­
gmatowi nieomylności. Widać, że to wierny syn ko­
ścioła — wierny, ale i swobodny. Oto wyniki, do 
których dochodzi. Zapatrując się na tę sprawę z ma- 
teryalnego stanowiska, wypada przyznać, że ojcowie 
soboru mogli w dobrój wierze sądzić, iż nie tworzą nic 
takiego, coby stósunek kościoła do państwa zmieniło i 
dla tego poprzedniego porozumienia się wymagało. —
Z drugiój strony jednak nie da się zaprzeczyć, że w 
tych dekretach, prócz ustalenia spornój dotychczas do­
ktryny, spoczywała także zasada ukształtowania ze­
wnętrznego ustroju kościelnego, który UBtrój rozprze­
strzeniony we wszystkich państwach, stykał się w ty- 
siącznyoh punktach z ich urządzeniami obywatelskie- 
mi a pośrednio i z politycznym ich ustrojem. Ponie­
waż zaś na tę doktrynę powinni byli biskupi i nau- 
ozyciele teologii wykonać przysięgę (positives Gelób- 
niss), mogły uróść dla nich tam, gdzie prócz kościel­
nych sprawowali także cywilne urzędy pewne trudno­
ści i zawikłania. Doliczmy do tych ewentualności, 
które łatwo można było przewidzieć, wpływ wyrobio­
nych idei o absolutnój władzy państwa i tę pewność, 
że musiały natychmiast stanąć w przeciwieństwie z ab­
solutnie pomyślaną władzą kościoła, trudnóm będzie 
do pojęcia, że nie chciano uznać niebezpieczeństwa po­
łączonego z takim postępkiem.

Postawa biskupów mniejszości na soborze ulega 
także surowój krytyce, która czytelnikowi tóm mniój 
wydaje się podejrzaną, ile że autor, jak już wzmianko­
wałem, mówi wszędzie jak wierny syn kościoła, a przez 
tutejszych liberałów nawet „ultramontaninem“ jest na­
zywany. Myśmy nigdy nie mogli zrozumieć, prawi, 
że postępowanie mniejszości na soborze było na’ezyte. 
Myśmy uważali za święty obowiązek ojców, którzy w 
kongregacji glosowali przez non placet i potóm na 
osobnój u papieża audyencyi oświadczyli, że przy tóm 
zdaniu obstają, potwierdzić to samo na uroczystóm pu- 
blicznóm posiedzeniu. Jeżeli byli zdania, że w dogma­
tach m >że rozstrzygać większość głosów, toż wolno im 
było zawsze jaszcze poddać się tój większości jak się 
poddaje prawu, którego treść i uchwalenie się gani. 
Jeżeli zaś mniemali, że dla uchwalenia dogmatu po­
trzebną jest jednomyślność (vel quasi), toż potrzebo­
wali tylko nie dopuścić do tój jednomyślności i dogmat 
nie byłby przyszedł do skutku. Schizma więc, którój 
się lękali, nie byłaby w żadnym razie przyszła do sku­
tku. Dla tęga zaś, aby serca pana i ojca nie zasmu­
cić, nie powinni byli zaniechać oddać prawdzie, jak ją 
pojmowali w tój formie, która była jedynie skuteczną 
i jedynie według reguł soboru prawną. Schizmę omi­
nięto wprawdzie, lecz zachodzi jeszcze pytanie, czy zni­
szczenie, jakie ztąd powstało mniejszóm jest od tego, 
któreby mogło było powstać, gdyby została była opo­
zycja w ręku biskupów. Schizma, która pozostaje we­
wnątrz hierarchii, jest zawsze do uleczenia — to zaś, 
co się urobiło przeciw watykanum, jest odszczópień- 
stwem i uleczonóm być nie może. Ono stoi na podo­
bnych jak protestantyzm podstawach, ba dalój jeszcze 
idzie jak on w początkach. Organizowane ciało nau­
czycielskie katolickiego kościoła przyjęło dekreta sobo­
ru lub tóż poddało się im. Dysydenci stanęli zewnątrz 
tego ciała, odrzucili konsekwentnie z dogmatem nieo­
mylności także powagę nauczycielskiego urzędu, a u- 
czyniwszy to, doszli do negacyi kościelnój nauki i dy­
scypliny w ogóle, jak ją tradycya po dzień dzisiejszy 
ukształciła. Zaczęli szukać podstawy w przeszłości, 
która nie ma ściśle oznaczonych granic. Reformatorzy 
XVI stulecia oparli się o biblią, protestanci przeciw 
watykanum wzięli za modłę swego kierunku trzy pier­
wsze wieki chrześciaństwa. Ważniejszą jednak nad tę 
różnicę jest to, co mają z reformacyą wspólnego, a 
mianowicie z jednój strony, że usiłują oni zapewnić

Słuchajmy Elemera, syna bohatera dnia dzisiej­
szego.

— Wy dzielni hon vedzi z 1849, których nigdy 
ni® znalem; którzyście mieli ojczyznę za życia i macie 
ją po śmierci, wyście szczęśliwsi od nas. Przyszliśmy 
tutaj, by wam powiedzieć, że dzień zmartwychwstania 
jeszcze nie nadszedł. Możecie spać dalój snem spra­
wiedliwych. Tymczasem pozwólcie, że na mogiłach 
wasiych zatkniemy chorągiew, za którą kiedyś własne 
daliście życie; nam przyszła tamo, kosztuje nas bowiem 
z drążkiem i wszystkiemi przyborami tylko 7 złr. i 25 
grajcarów.

Łatwo pojąć, z jakióm uczuciem patryotyczna rze­
sza przyjęła mowę Elemera.

— Niepoprawny z ciebie bajazzol — odezwała się 
do niego macocha w drodze ku domowi. Jak mogłeś 
tak wzniosłą uroczystość niewczesnemi profanować do­
wcipami? Wstydzić się muszę za ciebie!

— Jakto, mateccko, wszczynasz znowu po dawne­
mu sprzeczkę ze mną? Choiałaźbyś dawne przypo­
mnieć sobie czasy? — odparł Elemer.

—- Jakto? — zapytała piękna pani, rzucając na 
Elemera pełne wyrzutu wejrzenie — więc twoja ma­
cocha, gdy byłeś jeszcze jój pasierbem, «pierała się 
z tobą ?

— Nie tyle słowami co wejrzeniem. Wzrok twój 
to istny wzrok Anakondy. Nie dziw, że fryzura ojca 
mojego spłojwiała pod blaskiem tych oczów. Pardon 1 
nie powiedziałem bynajmuiój, fe papa ma siwe włosy.

—• Idź sobie, gniewam się na ciebie. W oczach 
twoich nic nie ma świętego.

Mówiąo to piękna pani, wsiadła do powozu i za­
prosiła Elemera, by zajął obok niój miejsce.

Tak potężnym był jój gniew.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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znaczenie ujemnemu społeczeństwu swemu za pomocą 
poparcia przez władzę państwowy, z drugiój, że taż ; 
władza używa ich jako narzędzie do osiągnięcia swych 
celów. Tak to walka, cechująca wiek nasz, otrzymała 
kształt i pobudkę do przeniesienia się na pole zewnę­
trznego życia.

Po tych wstępnych wywodach przystępuje dr. Se- 
geser do właściwego tematu.

ZIEMIE POLSKIE.

# Dnia 19 bm. odbyło się w Warszawie otwarcie 
szkoły handlowój prywatnój, założonćj kosztem tamtej­
szego bankiera p. Leopolda Kronenberga, w obecności 
licznie zaproszonych osób, między innemi rektora i 
profesorów uniwersytetu, przedstawicieli prasy i kupców. 
Akt ten zagaił inspektor zakładów naukowych prywa­
tnych w Warszawie, p. Hornberg, stósowną przemową 
do grona nauczycielskiego i obecnój publiczności, po- 
czem zabrał głos główny kierownik szkoły, p. Przy- 
staóski, b. dziekan wydziału fizyko-matematycznego w 
uniwersytecie warszawskim. Po zwiedzeniu następnie 
przez gości sal klasowych, w których mieścili się już za­
pisani ostatecznie uczniowie w liczbie 134 (płaeący ro­
cznie za pobieranie tamże nauki częścią w stosunku 
75 rubli sr., częścią po rs. 50), podpisanym został pro­
tokół otwarcia i na tćm akt cały zakończono. Lekcye 
w szkole handlowój w dniu następnym zostały roz­
poczęte.

O sprawie oszustwa za pomocą pozornego wywoże­
nia okowity za granicę, o którój niedawno donosiliś­
my, czytamy w Wieku warszawskim następujące 
słowa:

„Pewna sprawa nadużyć przy fabrykacyi okowity 
i pozornego wywożenia tejże za granicę dla uwolnienia 
się od akcyznćj opłaty, zajmuje żywo opinią publiczną 
w naszćm mieście. Szczególne pogłoski obiegają w tym 
względzie, z których niektóre wydają się nam dotąd 
nieprawidłowemi. Nie chcemy zatćm przedwcześnie 
dzielić się niemi z czytelnikami naszymi. We właści­
wym czasie zdamy z nich sprawę, kiedy fakta będą 
jnż ściśle określone. Dzisiaj tylko dodamy tu, że ob­
winionych i oskarżonych o udział w tej sprawie przy­
wieziono do Warszawy i osadzono w domu badań, a 
w liczbie takowych znajdują się właściciele i dzierża­
wcy gorzelń, oraz urzędnicy, którzy mieli nadzór nad 
fabrykami okowity.“

Stósownie do rozporządzenia 1874 r. nakazującego 
reformę syetemu kwaterunkowego, wnoszą się do skar­
bu państwa opłaty dodatkowe od świadectw na utrzy­
mywanie zakładów przemysłowych i handlowych, tu­
dzież od świadectw kupieckich i subjektowskich, służą­
cych zamiast paszportów. Otóż Buski Mir dowia­
duje się, iż z tego źródła spodziewane są w roku 1876 
między innemi następujące dochody: z gubernii wileń- 
skiej 12,000 r., z witebskiej 14,000, wołyńskićj 35,000, 
grodzieńskićj 19,000, kijowskiej 54,000, kowieńskićj 
15,000, kurlandzkićj 28,000, liwlandzkićj 109,000, mo- 
hylowskićj 11,000, podolskićj 36,000 itd. Największy 
dochód przewiduje się z guber. petersburgskićj 129,000 
i moskiewskiój 131,000 rubli; najmniejszy z obwodu 
jakuckiego w Syberyi 600 rubli. Cyfry te w przybli­
żeniu wykazują miarę przemysłu i handlu w wymie­
nionych jednostkach administracyjnych.

NIEMCY.

& Berlin» 23 września. W sprawie znanćj czy­
telnikom Frank f. Ztg. wydał obecnie wyrok naj­
wyższy trybunał, potwierdzający wyroki pierwszych 
dwóch instancyi i odrzucający wniosek p. Sonnemanna 
o uwolnienie. Wyrok najwyższego trybunału zakomu­
nikował sędzia śledczy uwięzionym redaktorom zapy­
tując ich zarazem, czy pozostają przy odmowie świa­
dectwa, na co wszyscy potakująco odpowiedzieli. Tym 
sposobem przymus świadczenia pozostaje nadal aż go, 
jak się spodziewać należy, nowe nie usunie prawo.

Berlińska D. R. C. donosi, że ks. Bismarck zajął 
się szczegółowo przykrym finansowym stanem Niemiec 
i nakazał nadsyłać sobie w tćj mierze jak najobszer­
niejsze sprawozdania celem obmyślenia zaradczych środ­
ków przeciw upadającemu coraz więcćj handlowi i prze­
mysłowi.

Do zagranicznych dzienników donoszą z Berlina, 
że ministerstwo wyznań zajęte jest wypracowaniem 
dwóch nowych projektów kościelno-politycznych, które 
mają uzupełnić dotychczasowe. Jeden z tych proje­
któw ma być przedłożonym przyszłemu sejmowi i do­
tyczyć administracyi majątku dyecezyalnego wedle 
analogii prawa o zarządzie majątków kościelnych. — 
Drugi projekt ma zająć się uregulowaniem nadzoru 
państwa nad kościelnemi stowarzyszeniami. Parlament 
niemiecki nie będzie się zajmował żadnemi projektami 
kościelno-politycznćj treści.

Ministerstwo zebrało się pod przewodnictwem mi­
nistra Camphausena na posiedzenie w dniu wczoraj­
szym. Również i Rada związkowa odbyła plenarne 
posiedzenie w dniu 21 b. m. i zajmowała się pomniej- 
szemi sprawami.

SERBIA.

# Hialogród, 22 września. Znanym nam już 
w ogólności wynik głosowania w skupczynie serbskićj 
nad kwestyą wojny i pokoju. Na 71 deputowanych 
głosujących za adresem pokojowym znajdowało się 33 
posłów mianowanych przez rząd; z niezależnych posłów 
głosowało 44 za wojną a 38 przeciw wojnie. Biało- 
grodzki telegram do pragskiego P o k r o k a tłumaczy 
przyjęcie adresu większości tćm, że Serbia nie jest je­
szcze należycie przygotowaną. Serbii tyczasowo nic 
nie pozostaje, jak popierać wszelkiemi siłami powstanie, 
a skoro przygotuje się należycie, wystąpi do boju. — 
Wedle telegramu nadesłanego do pragskich N a r o d n i 
Listy z Kragujewacza, żąda Serbia od Porty, by 
zniosła obwarowany obóz pod Niczem, w przeciwnym 
bowiem razie musiałaby uciec się do opieki mo­
carstw. Do tego dziennika donoszą, że Rosya dała 
tajną księciu czarnogórskiemu wskazówkę, by popierał 
powstanie i pomógł mu do przetrzymania przez zimę. 
Z wiosną polityka rosyjska na inną wejdzie drogę. Do 
Pol i tik zaś telegrafują z Białogrodu: Brak wiado­
mości z Kragujewacza tłumaczyć sobie należy przy­
sięgą ministrów i deputowanych, iż przebieg obrad 
Zgromadzenia narodowego w ścisłćj dochowają taje­
mnicy. Dobrze poinformowane koła powątpiewają o 
rzetelności intencyi gabinetu Risticza, mimo że opinia 
publiczna jest bezwzględnie za akcyą. Skupczyna roz- 
iedzie się dopiero po trzech tygodniach.

Inna rze?z, czy uchwała ekupczyny położy koniec

ciągłemu a od dni kilku zwiększonemu naleganiu po­
lityki wojennćj Czarnogóry. Widoczna, że jeszczeonegdaj 
nie przypuszczano w Cetynii, aby w Kragujewaczu taki 
zapadł wynik dyskusyi adresowych, jak dziś powsze­
chnie jest wiadowym. Ostatni bowiem numer czarno­
górskiego dziennika urzędowego Glas Czarnogor- 
c a wyraża ubolewanie, że tak długo potrzeba czekać 
na adres na mowę tronową; dziennik ten jednak nie i 
wątpi ani chwili, że Serbia wystąpi czynnie. Czarno­
góra gotowa jest do wojny i oczekuje jej niecierpliwie. 
Stwierdza także, że Czarnogóra i Serbia stanowczą już 
powzięły decyzyą co do Bośnii i Hercogowiny.

Były minister wojny Botis został głównym adju- 
tantem ks. Milana.

HERCOGOWINA.

Stoczone w dniach 18 i 19 września w okolicy 
Trzebini potyczki musiały być rzeczywiście nie tylko 
nadzwyczaj zaciętemi, lecz niezwykle pomyślnemi dla 
powstańców. Okoliczność tę prawie wszystkie potwier­
dzają źródła a potwierdza ją również wiedeńska Pol. 
C o r r., która stoczonym w tych dniach potyczkom 
daje ogólną nazwę „bitwy pod Glavskiem.“ Punktem 
odśrodkowym całćj akcyi była stoczona dnia 19 wrze­
śnia potyczka między czterema batalionami wojska re­
gularnego i trzema taborami baszibuzuków, które wy­
ruszyły z Trzebini, a powstańcami wzmocnionymi 100 
Zubczanami. Powstańcom, usadowionymg w silnych 
stanowiskach pod Glavskiem, udało się odeprzeć naj­
przód tureckie siły zbrojne a następnie zaczepnćm a 
śmiałóm działaniem rozproszyć je i zmusić do °zuka- 
nia schronienia w Trzebini. O bitwie tćj telegrafują 
do Fremdenblattu pod dniem 20 bm.: Rozpo­
częta przedwczoraj pod Glavskiem bitwa trwała do 
wczoraj do godziny 2 z południa i skończyła się zu­
pełną klęską wojska tureckiego; 150 trupów tureckich 
zaległo pobojowisko. Droga między polem walki a 
Trzebinią, na którćj powstańcy ścigali tureckich żoł­
nierzy, zasianą była trupami, bronią i różnemi przy- 
borami wojskowemi. W kołach tureckich wielkie pa­
nuje rozprzężenie. Powstańcy uzbrojeni byli w kara­
biny odtylcowe i zrobili to miłe odkrycie, że zdobyta 
amunicja nadawała się najzupełnićj do ich karabinów. 
Powstańcy są panami nader korzystnych stanowisk pod 
Glavskiem. Wszelki związek między Trzebinią ustał. 
Raporta konsulów stwierdzają jednomyślnie ostatnią 
klęskę wojska tureckiego.“

Do N. W. T g b. telegrafują, że w ręce powstań­
ców wpadło przy tćj sposobności 150 miechów mąki, 
260 karabinów odtylcowych, 30 koni, wielka ilość re­
wolwerów i tureckich szabli. Cofanie się wojska tu­
reckiego wyrodziło się w końcu w dziką ucieczkę i 
ztąd tak znaczne po ich stronie straty. Główny obóz 
powstańczy znajduje się obecnie w Glavska. Obóz ten 
silnie z natury cszańcowany może oprzeć się tysiącom. 
Siłę powstańców skoncentrowanych tutaj oceniają na 
1200 ludzi. Krwawych potyczek spodziewać się należy 
w górach Drinji, będących najkorzystniejszą dla powstań­
ców podstawą operacyjną. W Trzebina miało sku­
tkiem tej klęski tak gwałtowne panować rozdrażnienie 
i wzróść do tak niebezpiecznych rozmiarów, że Ali 
pasza widział się zniewolonym chwycić energicznych 
środków przeciw skorój do rewolty ludności muzuł- 
mańakiój.

Tureckie władze robią rozpaczliwe wysilenia, by 
przysłonić ostatnie porażki i naprawić kłamliwemi ra­
portami złe wrażenie wywołane w kolach tureckich. 
Między innemi telegrafuje Mehmed Ali pasza z Sie- 
nicy pod dniem 19 bm., że powstańcy zostali z okolic 
między Sienicą a Serajewem zupełnie wypędzeni. — 
Tymczasem wedle doniesień z obozu przeoiwnego, po­
bili ochotnicy serbscy w połączeniu z oddziałem popa 
Żarko Turków pod Prjepoljem i Babinją. Pol. Car. 
mniema, że prawdopodobniejsza jest druga wiadomość. 
Do tego samego dziennika donoszą z Bośni o stoczo- 
nój dnia 18 bm. pod Tiskowacem (w Bośnii) potyczce, 
w którćj wzięło udział 140 Turków i 80 powstańców. 
Obie strony straciły 30 ludzi.

Sprawozdanie
Spólników firmowych Banku rolniczo-prze­

mysłowego

Kwilecki, Potocki i Sp.
z czynności za rok

od 1 lipca 1874 do 30 czerwca 1875 roku.

W dniu dzisiejszym o godzinie 4-tćj po południu 
zagajonóm zostanie Walne zebranie Banku rólni- 
czo przemysłowego Kwilecki, Potocki 
i Sp., na którćm Dyrekcya zda sprawozdanie nastę­
pujące:

W przeszłoroeznćm sprawozdaniu oświadczyliśmy, „iż sta- 
wamy obecnie przed panami z interesem całkiem oczyszczonym.“ 
Tćj to okoliczności zawdzięczamy, iż mimo trwania nieprzyja- 
zcych stósunków nie tylko wystąpić możemy za rok ubiegły 
z rezultatem stósunkowo pomyślnym, lecz że i na przyszłość 
już stale takowego się spodziewamy.

Dla skompletowania reform naszych zwinęliśmy w roku 
ubiegłym ostatnią agenturę naszą w Gnieźnie, oraz zwinęliśmy 
ostateoznie filią naszą wrocławską po dokonanćj jćj likwidacji. 
Ponieważ jednak podobny naszemu interes w Wrocławiu nie­
zaprzeczone ma szanse pomyślności, stanął w Wrocławiu w miej­
sce filii naszćj „Wrocławski bank komisowy“ na akoye, przy 
którym i my obok innych wzięliśmy udział .wyuosząoy 98,125 
marek, jak to poniżej podany bilans wykazuje.

Niniejsrem podajemy:
A. Brutto Bilans pr. 30 czerwca 1875 r.

SUMY. SALDA.

Debet. 1 Credit. Debet. Credit.

1 Konto kasy ...... 16,902,6S0 78 16,891,469 25 11,211 53 — —
2 „ kapitału zakładowego — — 2,222,850 — — — 2,222,850 —
3 „ funduszu rezerwowego — — 10,321 39 — — 10,321 39
4 „ papierów publicznych 2,365,887 15 2,371,607 10 — — 5,719 95
5 weksly ...... 8,050,391 •Ii 7,189,863 44 860,527 97 — i —
6 „ procentów..................... 247,576 70 437(972 39 —- — 190,395 69
7 „ komisowo..................... 1,696,140 18 1,743,965 61 — — 47,825 43
8 „ lombardów .... 170,401 01 104,819 41 65,581 60 — -
9 „ depozytów lit. A. . . 1,289,820 74 1,429,017 09 — — 139,196 35

10 „ depozytów lit. B. . . 180,293 80 205,335 15 —- —- 25,041135
11 „ depozytów lit. C. . . 875,204 51 1,532,243 41 — — 657,038 90
12 „ dywidendy r. 1870/71. 220 50 633 — — — 412 50
13 „ dywidendy r. 1871/72. 1,669 — 2,939 — — 1,270 —
14 „ dywidóhdy r. 1872/73. 6,208 50 10,824 — — — 4,615 50
lo „ kosztów urządzenia . 5,733 70 — — 5,733 70 —c —
W „ kosztów handlowych. 28,464 46 910 25 27,554 21 -1 —
17 „ nieruchomości . , . 291,900 — — — 291,900 — —
18 „ udziału w wrocław.

Banku kom................... 100,000 — 1,875 — 98,125 — —
19 „ bieżące........................... 19,021,255 76 17,077,202 71 1,944,053 05 — —

51,283,848|20j5l,233,848|201 3,304,687|06j3,304,687|06

B. Rachunek zysków i strat za rok 1874/5.
Debet Credit

Raohunek papierów publicznych . . — — 9,745 95
„ komisowy........................... — — 47,825 43
„ prooentów............................ — — 189,982 83
„ kosztów urządzeń 10% amort. 673 34 —

Rachunek kosztów handlowych . . . 
„ nEdzwyezajnegofund.merw. 
„ funduszu rezerwowego . . 
„ dywid. r. 1874/3 6*/, % zysku 
„ tantyemy firmow. % Ł/o zysku

Debet 
27,554 21 
18.000 — 
19,437 19 

144,485 25 
37,5o4 22

Credit

247,554 21

2,222,850 — 
30,583 94

139,196 35
25,041 35

657,038 90 
1,270 — 
4,615 50

144,485 25

18,000 — 
37,504 22

247,554 21 
lipca 1875 r.

11,211 53

4,026 — 
860,527 97 

65,581 60

5,160 36 
291,900 — 

98,125 — 
1,944,053 05

C. Netto Bilans pr.
Konto kasy................................

„ kapitału zakładowego . .
„ funduszu zakładowego . .
„ papierów publicznych . .
„ weksli............................
„ lombardów.......................
„ depozytów lit. A. . . .
» dto „ B. ...
» dto „ C. ...
„ dywidendy r. 1871‘72 . ,
„ dto r. 1872/73 . .
„ dto r. 1874/75 . .
„ kosztów urządzenia . . .
„ nieruchomości...................
„ udziału w wrooł. banku kom
„ bieżące...........................
„ nadzw. funduszu rezerw. .
„ tantyemy firmowyoh .

3,280,586 51 3,280,585 61 
Do powyższyoh wykazów przyozepiamy niektóre uwagi

i objaśnienia.

Mimo ogólnego narzekania na wzmagająoą się stagnacyą 
interesów, obrót ogólny interesu naszego nie zmniejsza się, 
przeciwnie. W r. 1873/4 wynosił 100,776,184.60, podczas 
gdy w ubiegłym roku bilans A wykazuje ogólną sumę marek 
102,467,696.40.

II.
Rachunek depozytów wykazywał z dniem 

30 czerwoa 1874 ogólną sumę...................marek 785,039 86
wśród tego depozytów lit. C. (z wypowiedze­

niem 3 miesięcznóm) -Sty 406,165.30
Wedle bilansu A mieliśmy z końcem roku 

ubiegłego w ogóle depozytów . . . . marek 821,276 60
czyli więcej marek 36,236 74 

w tóm depozytów lit. C. marek 657,038.90.
III.

Przed dwoma laty w sprawozdaniu za r. 1872/3 wynosiły 
koszta han diowe

naszego interesu . . . marek 57,630 381 
filii wrocławskiej . . . marek 44,030 12 j 101,660 50 

Przyrzekliśmy wówczas wszelkich dołożyć starań, by ko­
szta te zmniejszyć.

Za rok 1873/4 wynosiły One już tylko 
w naszym interesie . . marek 41,478 44 lm Q. o.u filii............................marek 39,568 óo}“1- 81’04b 94

Jak to wykaz „zysków i strat“ niniej­
szego sprawozdania pod lit. B. wykazuje, wy­
nosiły po zniesieniu filii wszystkie koszta han­
dlowe nasze za rok ubiegły tylko . . . marek 27,554 21

a zatem mnićj marek 74,lut? 29 
niż dwa lata temu, czyli około 300 pro. mnićj. Na tćj stopie 
myślimy mniej więcćj pozostać.

Względnie do proponowanego po działu zy s k u zawar­
tego w zestawieniu B. zysków i strat nadmieniamy:

Suma ogólua zysków wynosi wedle te­
goż zestawienia, jnż po odpisaniu marek 
12,945 70 strat wprost od rachunku pro­
centów ............................................................marek 247,554 21

Po potrąceniu 10 prc. amortyzacyi na 
koszta urządzenia i kosztów handlowych, cfr. 
pozycye debetowe nr. 4 i 5 wykazu B. ożyli 
razem ........................................................... marek 26,127 55

pozostaje do podziału marek 219,426 66
Z tćj sumy należy się wedle statutów 

panom akcyonaryuszom z góry 4 pro., co 
czyni przy kapitale akcyjnym m. 2,222,850 ■ marek 88,914 — 
tak iż pozostaje do podziału dalszego t.a pp. 
akeyonaryus-y, firmowych i fundusz rezer­
wowy ........................................................... marek 130,512 66

Powodowani przezornością i oglądaniem 
się na wszelkie nieprzewidziane wypadki, pro­
ponujemy panom za przykładem innych oglę­
dnych instytucyi, z tćj sumy wziąć z góry 
na fundusz rezerwowy nadzwyczajny
sumę.................................................. .... ■ . marek 18,000 —
tak iż do podziału dalszego otrzymujemy
sumę.................................................................marek 112,512 66
z którój się należy:

a. | pp. akcyonaryuszom, czyli po potrą­
ceniu 685,08 jako ułamku dywiden­
dowego ....................... 65,571 25
co wynosi 2| prc. super-
dywidendy,

b. J firmowym jako tan-
tyema ożyli .... 37,504 22

o. | na fundusz rezerwowy
czyli............................18,752 11

reszta
marek 111,827' 58

niepodzielny ułamek dywiden­
dowy, czyli ..................................................marek
idzie wedle statutów także do funduszu rezerwowego.

Panom akcyonaryuszom przypada podług powyższego po­
działu 64 pro. dywidendy.

V.
Fundusz rezerwowy zwyczajny podniósł 

bilansu C. 1 lipca 1875 do........................... marek
Na sumę tę Bkłada się: 

a. dawny remanent wedle
bilansu A. .... . 10,321 39
4% procent od tej sumy

' ------- 412 86

685 08

d.

za rok 1874/5 
z tegorocznego podziału 
wedle IV. niniejszego 
sprawozdania 18,752 11 

i 685 08 
przepadła dywidenda 
za r. 1870/71 ....

się wedle 
30,583 94

Jty 19,437 19

Ji# 4’2 50=marek 30,583 94

publicz- 
9,745 95

VI.
Zysk na komisowym obrocie w papierach 

nyoh podaje wykaz B. zysków i strat na . marek
Sumę tę osiągamy dodając do kredytu 

odnośnego konta tilansu A. Jlp 5,7i9 95 
remanent naszych papierów,
wynoszący podług kursu z d.
30 ozerwea r. b. . . . . . J(# 4,026 — marek 9,745 95

Remanent ten składają: listy zastawne 4% poznańskie na 
2800 marek, jedna akcya banku toruńskiego na 600 marek i li­
sty zastawne 5% polskie na 450 rsr.

Powyższe sprawozdanie przyjęta Rada nadzorcza za zgo­
dne ze stanem rzeczy i potwierdziła.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa pożyczkowego
Przemysłowców miasta Poznania

/ i Spółki zapisanćj.

W dniu wczorajszym około 8 godziny= z wieczora 
zagaił przewodniczący Rady nadzorczćj dr. S z a f a r - 
kiewicz Walne zebranie podnosząc, że do kompletu 
potrzebna jest obecność //l5 ogólnćj liczby członków, 
czyli 75 a zgromadzonych znajduje się jnż w sali prze­
szło 100, poczem zawezwał zebranie do wybrania prze­
wodniczącego. Pan Fr. Dobrowolski powołany 
przez aklamacją na krzesło prezydyalne, zaprosił do 
pióra ks. Tłoczyńskiego i p. Gosławskiego 
i odczytał porządek dzienny, na którym na pierwszem 
miejscu znajdował się referat komisyi rewizyjnćj, wy- 
branój na posiedzeniu Walnego zebrania w dniu 7 
marca b. r. Zanim przewodniczący udzielił głosu p. 
Fr. Rakowskiemu, referentowi komisyi rewizyjnćj, za­
żądał takowego p. radzca dr. Milewski, dyrektor Spół­
ki, zawiadamiając Walne zebranie, że w dniach 22 po 
południu i 23 b. m. i r. otrzymał pisma, a mianowicie 
jedno od p. prokuratora Dresslera tćj treści;

„W skutek nadeszszłych denuncyacyi, dotyczących 
administracyi majątku Towarzystwa przemysłowego i w 
skutek pogłosek publicznych, według których Towarzy. 
stwo straciło w ostatnich latach 28,000 tal., która to 
strata pokrytą być ma funduszem rezerwowym w ilości 
7000 tal., 30 pet. wkładek członków w sumie 19,000 tal. 
jakoteż jednorocznym czystym zyskiem, czuję się spowo’ 
dowanym na mocy mego urzędu do skonstatowania, z ja. 
kiego powodu i w iaki sposób te straty powstały, aby 
następnie módz zadecydować, czy należy wytoczyć Sie. 
dztwo karne, czy też poszkodowanym zalecić skargę cy. 
wilną.

Wedle zasiągniętych informacyi zrewidowała wyzna- 
czona przez walne zebranie komisya rewizyjna księgi 
kasowe a rezultaty tej rewizyi mają niebawem nowemu 
walnemu zebraniu być przedłożone. Wzywam zatem Za­
rząd Towarzystwa, ażeby mi przesłać zecbcial:

1. Akta komisyi rewizyjnej.
2. Sprawozdanie tejże komisyi; jedno i drugie w o-

3. Zestawienie, z którego się wykaże:
a) ogólna suma strat,
b) poszczególne pozycye, z których się straty po. 

wyższe składają,
c) przy każdej pozycyi przyczyny i powody po. 

szczególnych strat.
4. Kopią kontokurrente wszystkich członków Zarządu 

i Rady nadzorczćj Towarzystwa od 1 stycznia 1870 
roku, jako też kontokurrente buchaltera Strzyże­
wskiego.

Gdyby Zarząd do tego żądania, wystosowanego w in­
teresie do osób, mających stósunki z Towsrzystwem, 
któreby z przerwania tychże stósunków szkodę poniosły, 
nie miał się zastosować aż do 8 października, natenczas 
będę zniewolonym rozkazać zabrać wszystkie księgi i pa­
piery handlowe Towarzystwa, aby je poddać rewizyi są­
dowego rewizora ksiąg handlowych. Osobom, mającym 
się zająć dostawieniem aktów ad 3 i 4 przypominam, 
że przeciw niedokładnościom, któreby się przy tej spo­
sobności wydarzyć mogły, wymierzony jest § 257 księgi 
karnej prawa niemieckiego.“

Zaznaczamy tu nawiasem, iż nie pojmujemy, 
ani wytłumaczyć sobie tego nieumiemy 
jak pismo król, prokuratoryi wystósowane do p. radzcy 
dr. Milewskiego, mogło dojść do Redakcyi tutejszój 
Ostdeutsche Ztg., która zamieściła je w doslo- 
wnćm brzmieniu w wczorajszem poludniowem wydaniu 
nr. 478 pod znakiem: Jest to dokument urzędo­
wy, którego nie dal p. radzca dr. Milewski do prze­
druku Redakcyi Ostdeutsche Ztg.

Drugiem pismem zakomunikowanem Walnemu ze­
braniu przez p. dr. Milewskiego był list pana Śmie­
szka, żądający wejścia do sali obrad na zasadzie, że 
ostatnie Walne zebranie nieprawnie go wykluczyło z 
grona członków i wszelkie uchwały ostatniego Walne­
go zebrania nie są prawomocnemi, bo król, prokurato- 
rya ma obecnie losy spółki w swym ręku. Walne ze­
branie przeszło nad obudwoma pismami do porządku 
dziennego.

Przewodniczący zebrania udzielił następnie głosu 
p. Fr. Rakowskiemu, referentowi komisyi rewi­
zyjnćj, który przez godzinę blisko czytał obszerne spra­
wozdanie komisyi. Z sprawozdania tego wyjmujemy 
następujące punkta:

Dla zbadania stanu Spółki wybrało Walne zebra­
nie na dniu 7 marca b. r. komisyą rewizyjną, w któ­
rćj skład weszli pp. radzca Hochberger, dr. Ra- 
kowicz, dr. Jarnatowski, T. Au i F. Rako­
wa k i. Komisya ta odbyła 58 posiedzeń, z których 
każde trwało po kilka godzin i ukonstytuowała się w 
ten sposób, że na przewodniczącego wybrała p. radzcę 
Hochbergera a na sekretarza i referenta p. Rakowskie­
go. Walne zebranie poleciło komisyi rewizyjnćj:

1) Zbadanie, czy pretensye podane w bilansie przez Radę 
nadzorczą za pewne, są takiemi.

2) Zbadanie i wykazanie szczegółowo, czy i na kim ciąży 
rzeczywista wina strat poniesionych, i

3) Podanie sposobów, jakieby po zbadaniu stanu Spółki zda­
wały się komisyi za stosowne dla uniknięcia na przy­
szłość podobnych wypadków.

Komisya rozdzieliła sobie pracę na pięć części, a 
mianowicie:

1) Zakonstatowanie aktywów.
2) Porównanie przedstawionego bilansu za rok 1874 z książ­

kami.
3) Zbadanie, czy pretensye podane w bilansie przez Radę 

nadzorczą za pewne są takiemi.
4) Zbadanie i wykazanie, czy i na kim cięży rzeczywista 

wina strat poniesionych.
5) Podanie sposobów, jakieby po zbadaniu stanu Spółki zda­

wały się komisyi za stosowne dla uniknięcia na przyszłość 
podobnych wypadków.

Co do 1) Znalazła komisya, sprawdziwszy wszy­
stkie pozycye, wszystko w porządku a gotówkę w ka­
sie i weksle w portfelu zgadzały się zupełnie z saldem 
ksiąg kasowych.

Znalazła się tylko mała różnica 171 marek 40 fi 
w wekslach więcćj niżeli księgi wykazują.

Co do 2) przechodziła komisya każdą pozycyą bi­
lansu szczegółowo i znalazła małe nieregularności w 
kontach składek, kontach depozytalnych i rachunku 
administracyi i zaleciła dokładniejsze prowadzenie 
książek.

Co do 3) a mianowicie czy pretensye w bilansie 
przez Radę nadzorczą podane za pewne, są pewnemi, 
odpowiedziała komisya potakująco.

Co do 4) czyli najgłówniejszego punktu a miano­
wicie: czy i na kim ciąży wina rzeczywista strat po­
niesionych, przekonała się komisya po gruntownóm 
zbadaniu rzeczy, że strat ogólnych miało towarzystwo 
w r. z. 28,369 tal. 12 sgr. 1 f. Z tych nie uniewinniła 
komisya strat w ilości 6,210 tal. 18 sgr. 3 fen. Straty 
nieuniewinnione powstały przez wypuszczenie przy 
skarżeniu weksli poręczycieli z obligu, przez niewypel- 
nianie weksli przy prezentacyi, z czego skorzystali po­
ręczyciele, przez udzielenie pożyczki na dwa tylko pod' 
pisy, wreszcie przez przestąpienie maksimum pożyczki 
wbreto § 45 ustaw.

Co do 5) podała komisya w obszernym referacie 
sposoby, które zdawały się jćj stosowne dla uniknięcia 

inal późoićj strat podobnych.
'(Po odczytaniu powyższego sprawozdania otworzył 

przewodniczący dyskusyą nad takowem i udzielił ko­
lejno głosu pp. Pfitznerowi, dr. Zielewicz o- 
w i i dr. M ilewskiemu, którzy już to w imienia 
zarządu, już to Rady nadzorczej starali się uniewinniać 
straty Spółki nie uniewinnione przez komisyą rewizyj- 

P. Pfitzner członek Zarządu od samego początku 
i podniósł przedewszystkićm, że straty poniesione 

a nie uniewinnione przez komisyą wynikły z tego po­
wodu, że zarząd powodował się w wielu razach zby­
tnio sercem i uwzględniał wnioski, które następnie wy­
wołały straty. Straty nieuwinnione przez kom. wywołane 
zostały po największćj części zlą wolą członków, którzy 
skorzystali z niedopilnowania formalności przez Zarząd. 
Cała zaś strata, gdzie Zarząd istotnie przestąpił ma­
ksimum pożyczki wbrew § 45 ustaw redukuje się na
1339 tal. 6 sbr. P. Pfitzner oświadcza, że Zarząd przy- 
znaje się do winy, ale prosi walne zebranie, aby z ręką 
na sercu sądziło, bo błędy popełnione niczćm są 
porównaniu z upadkami tylu bankowych instytucji 1 
wywołane zostały nie zlą wolą, ale po prostu chęcią 
przychodzenia każdemu w pomoc z nieuwzględnieniem 
skrupulatnćm jego wypłacalności. W tym duchu prze-

* mawiał i dr. Zielewicz, broniąc Radę nadzorczą od
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rzutów i winy. Rada nadzorcza po większój części 
nie jest winną strat spółki, bo Zarząd sam dawniój 
stanowił o pożyczkach bez udziału Rady nadzorczćj. 
W najnowszym dopiero czasie wybrano komisyą z łona 
Rady nadz. do przyznawania pożyczek. Dr. Zielewicz 
prosi wreszcie walne zebranie o uniewinnienie Zarządu 
i Rady nadzorczój. Dr. Milewski w dłuższój przemo­
wie podniósł, że od czasu jak wstąpił jako dyrektor do 
Spółki wszystkie jój interesa i książki prowadzone są 
z jak największą sumiennością wedle przepisów ustaw 
i Spółce nie można nic zarzucić. Co się zaś tyczy strat 
poniesionych w skutek niedopatrzenia się dawniejszej 
dyrekcyi i niedopilnowania ścisłego przepisów ustaw, 
takowych nie należy sądzić zbyt surowo, bo gdyby na­
wet zarząd wypełnił był wszystkie formalności, strat 
nie byłby uniknął — w obec złój woli niektórych 
członków.

Następnie zabrał głos p. Wł. Dziembowski, 
przemawiając w obronie Zarządu i Rady nadzorczój i 
polecając gorąco walnemu zebraniu następujący wniosek: 

„Walne zebranie po wysłuchaniu sprawozdania 
komisyi rewizyjnój udziela pokwitowania Zarzą­
dowi i Radzie nadzorczój za rok 1874 i przecho­
dzi do porządku dziennego.“

W imieniu komisyi następnie zabrał głos dr. Ra- 
kowicz, objaśniając poszczególne pozycye i na wyraźne 
żądanie walnego zebrania wymienia po nazwisku p. 
Wójtowskiego z Nowój ulicy, który używszy 
wybiegu, że weksel przy prezentacyi nie był wypełnio­
ny a na co Zarząd przysięgać nie mógł, bo weksli po 
części nie wypełniał — naraził Spółkę na stratę 1683 
tal. 25 sgr.

Wreszcie zabrał głos p. Sokołowski, prosząc 
walne zebranie o uniewinnienie Zarządu i Rady nad- 
zorczój.

Przewodniczący oświadczył następnie, że posta­
wiono wniosek o zamknięcie dalszój dyskusyi i zapytał 
zebranie, czy zgadza się na zamknięcie takowój. Wal­
ne zebranie przyjęło większością zamknięcie dyskusyi 
i następnie jednogłośnie wniosek p. Dziembo­
wskiego o pokwitowanie Zarządu i Rady nadzorczój.

Tym sposobem przyjęto jednogłośnie pokwi­
towanie Zarządu i Rady nadzorczój.

Na dalszym porządku dziennym I był wybór 12 
członków Rady nadzorczej, który odbył się kartkami. 
Kartek oddano 172, z tych nieważnych było 14, abso­
lutna większość 80 głosów. Do Rady nadzorczój wy­
brano absolutną większością głoBÓw następujących pp.: 
Zeylanda, Boi. Leitgebra, Wł. Jerzykiewicza, dr. Zit- 
lewicza, Kajkowskiego, C. Adamskiego, Krysiewicza, 
Kortaka, Maks. Studniarskiego, Feiero wieża, Szafar- 
kiewicza i Ant. Pfitznera.

W czasie skruticium postawił pan Thiel wniosek 
następujący:

„Walne zebranie zechce uchwalić:
Członkowie Rady nadzorczój pobierać będą za

każde posiedzenie plenarne i za każde posiedzenie 
wydelegowanój przez nią komisyi remuneracyą po 
talarze dla członka.“

A dalój p. Albin Korytowski żądał, aby Walne 
zebranie prosiło pana Pfitznera o przyjęcie na nowo 
urzędu kasyera Spółki.

Przewodniczący oświadczył, że wniosek pierwszy 
przekazanym będzie do uwzględnienia przyszłemu wal­
nemu zebraniu, co zaś do drugiego, to takowy nie 
może być uwzględnionym, gdyż p. Pfitzner podał się 
dymisyi jako kasyer i walne zebranie wedle ustaw nie 
może co do tego nic uchwalać dopóty, dopóki Rada 
nadzorcza nie przedstawi na urząd ten kandydata.

Na tóm wyczerpniętym został porządek dzienny i 
po podziękowaniu Zarządowi i Radzie nadzorczój za 
gorliwe pełnienie obowiązków ze strony walnego ze­
brania, zamknął przewodniczący posiedzenie już po go­
dzinie pierwszój w nocy.

między temi przyjemnie nam zaznaozyć, że do działu tego włą­
czone i białe szycie oraz rzeźba na drzewie, których piękne 
okazy oglądaliśmy.

W końcu prof. 
z

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 24 września.

— * Dnia wczorajszego rozdano pomiędzy uczniów gi- 
muazyum ad St. Mariam Magdalenam tegoroczny 
program zakładu. Program ten mieści w sobie rozprawę 
prot. dr. Jerzykowskiego: De formis verborum, quae a seripto- 
ribus Romanorum explicantur enuntiationibus secundariis, in qui- 
bus cnjunctiwi ieliquorum temporum posili sunt pro coniunctivo 
futuri primi aut eiacti — i wiadomości szkólne przez dyrektora. 
Zauim z ostatnich ważniejsze podamy szczegóły, nadmienimy tu 
najpierw, że jak gimnazyum chełmińskie tak i gimnazyum ad 
St. Mariam Magdalenam straciło charaktsr swój odwieczny kato­
licki, gdyż na programie brzmi jego tytuł już tylko „Koenigli- 
ches Marien pymnasium“ ; powtóre, że wiadomości sziiólne po­
dane są nie jak dotąd w polskim i niemieckim, lecz tylko w 
ostatnim języku. — Wedle tych tedy wiadomości składa się 
cały zakład z 9 klag, z których każda podzielona jest znowu 
na dwa równoległe oddziały, tak że jest klas 18 prócz szkoły 
przygotowawczej. Do tych i 9 klas uczęszczało w półroczu zimo- 
mem 661, w półroczu latowóm 647 uczni; pomiędzy 661 ucznia­
mi półrocza zimowego było 379 zamiejscowych a 242 miejsco­
wych, 601 Polaków a 60 Niemców, 603 katolików a 16 prote­
stantów i 19 żydów. Przez śmierć stracił zakład 4 uczni; przez 
złożenie egzaminu dojrzałości na Wielkanoc br. 4 a teraz na św. 
Miehał 38 uczni. Prócz dyrektora urzęduje przy zakładzie 28 
nauczycieli, pomiędzy którymi jest 10 nauczycieli wyższych, 10 
zwyczajnych, czterech nauczycieli pomocniczych, jeden nauczy­
ciel religii kat., jeden protest., nauczyoiel techniczny i nauczy­
ciel szkoły przygotowawczój. Z rozporządzeń władz przetożo- 
nych zasługuje na podniesienie, że po zniesieniu najwyższem 
rozporządzeniem z dnia 21 września rz. połączonego z gimnazyum 
alumnatu udzieliło ministerstwo dotyczczasowym alumnom sty- 
pendyum w sumie roczuój 100 tal.,iktóre pobierać będą, chociażby 
przeszli do innego gimnazyum w W. Ks. Poznańskióm, alumnów 
tych jest teraz 27; gmach alumnacki dotychczasowy oddino gi- 
mnazyum na cele szkólne. Przy gimnazyum istnieją próoz tego 
dwa konwikty: Szóldrskich i Lubrańskich; na jednym i drugim 
znajdowało dotąd 11 uczni wolne utrzymanie; wedle dokumentu 
erekcyjnego jednak konwiktu Lubrańskich ograniczono liczbę 
il do 8 członków, których stypendyum w skutek tego stóso- 
sownie powiśkszono. Że i Towarzystwo pomocy naukowój ¡mie­
rną K. Marcinkowskiego wspierało wielu uezni, nadmieniać pra­
wie nie potrzeba. Do czytelni dla uczniów zakupiono prócz 
wielu niemieckich także i polskie „dzieia jak Z. Krasińskiego, 
Kraszewskiego, Kaozkowskiego, L. Siemieńskiego, P. z L. Wil- 
końskiój, L. Kondratowicza, Wł. K. Wójcickiego itd.— Egzamin 
ustny odbywa się dziś, jutro uroczystość ukończenia szkół. Na 
uwagę zasługuje, że pomiędzy deklamacyami, które wygłosić 
jnają uczniowie pojedyńczych klas, nie ma ani jedućj polskiej 
Jęcz same tylko niemieckie. Rok szkólny stary kończy się ju­
tro a nowy rozpocznie w poniedzialen dnia 11 października, w 
s°botę zaś poprzednią dnia 9 października od godziny 8 — 10 
ogłosić się będą mogli nowi uczniowie, poczórn jeszcze tegoż 
dnia odbędzie się egzamin takowych. Do prymy i sekundy 
nowi uczniowie przyjmują się tylko za szezegółowóm pozwole­
niem prowincyonalnego kolegium szkólnego.
. — * Na wyższej peusyi żeńskiej pp. A. Warnka
1 a Hofmanowój odbywał się w dniu wczorajszym począwszy 
°d godziny i0 z rana z przerwą dwugodzinną podczas obiadu 
az do godziny siódmej prawie popis. Liczne grono obojćj płci 
gości, których główny kontyngens stanowili rodzice uczennic, 
Przysłuchiwało się z całą uwagą rzeczonemu popisowi. Pomię­
dzy obecnymi widzieliśmy także inspektora szkólnego p. La­
skowskiego. Z egzaminu tego przekonaliśmy się, że nauka 
w zakładzie tym prowadzona jest dobrze — że na nim proft-so- 
rowie n,e przepominająe o rozwoju pamięci uczennic, starają się 
Przedewazystkióm o rozwój ich umysłowy. Odpowiedzi dawaue 
Przez nie o tóm dobitnie przekonywały. .

Oprócz nauk potrzebnych do wyyształcenia kobiety i tak 
zwane talenta starannie Lin są prowadzone mianowicie muzyka 

śpiew, 0 robótkach koniec) ch tóż nie przepomniano, a po-

Jerzykiewioz odczytał sprawozdanie 
przeszłorocznśj czynności tego zakładu — z sprawozdania te­

go podajemy następujące dane: Uczennic było w roku szkól- 
nym 73 a mianowicie: w klasie IV 12, w klasie III 19, w kla­
sie II 23, w klasie I 19.

Stósownie do rozporządzenia magistratu tutejszego zapro­
wadzony został od Wielkiejnocy język niemiecki we wszystkich 
przedmiotach jako wykładowy z wyjątkiem nauki religii i j?zy* 
ka polskiego.

W kolegium uauczycielskióm zaszły następujące zmiany: 
prof. W. Jaroohowski i dr. Wsrnka wskutek tranalokacyi 
opuścili zakład, w miejsce ich zakład pozyskał pp. Ron- 
kego, Szasteokiego i Ruoińskiego. Język angielski 
wykłada p. Teresa Euger.

Szkoła Fröblowska założoną być ma w roku przyszłym.
Wreszcie nadmienił, że w dniii 9 i 10 bm. odbywał pod 

względem naukowym rewizyą zakładu p. inspektor szkólny 
Laskowski i wypowiedział swoje z rezultatów zadowolenie.

Następnie odozytał proraocyą panien i wymieni), iż po u- 
końozeniu nauk w tym roau opuszczają zakład pp. Kazi mira 
Adamska i Kazimira Radzimińska; obie odznaozały się 
przez czas pobytu w zakładzie wzorowóm zaobowaniem i wy­
trwałą pilnością.

Nowy rok szkólny rozpocznie się d. 13 piździeruika; w dniu 
zaś 11 października odbywać się ,będzie egzamin nowowstępu- 
jącyeh. Wreszcie zakończył podziękowaniem publiczności za 
udział, jaki wzięła w tym pop'sie szkól.-ym.

W końcu nadmieniamy, iż nagrody za pilność w naukaoh 
otrzymały w klasie IV oddziale I Helena Niche, oddziale I 
Iza Szumauowna; w klasie III Cecy Iia IIofmano wna ; 
w klasie II. Jadwiga Kozieroweka; w klasie I Ludwika 
Kontk iewioz.

— * Teatr. Jutro pierwszo przedstawienie. Prolog na­
pisany przez p. Józefa Kośoielskiego i komedya Al. hr. Fre­
dry : Zemsta za mur graniozuy; w niedzielę: komedya 
Sardou: P o o z o i w i wieśniaoy,

—. * Pierwsze posiedzenie Komitetu wybranego na 
zebraniu dnia 2 bm. oelsm wprowadzenia w bieg sprawy u- 
czozenia pamięci śp. Libelta .‘¡odbyło się w dniu wczorajszym 
o godzin^ 4 po południu. Na posiedzenie stawiło się oprócz 
wszystkich miejsoowych członków z zamiejscowych pp. Fr. Żół­
towski z Niechanowa, >K. Buohowski z Pomarzanek, dr. Z. 
Szu i drz y ńsk i, ks. proboszoz Bukowiecki i ks. proboszcz 
Arendt. Komitet pod przewodnictwem p. Stanisława Koźrnia- 
na, który do pióra powołał posła Kantaka, uchwalił, iż przyj­
mując polecony sobie mandat zgadza się jednomyślnie na wypo­
wiedzianą na ówczesnóm zebraniu formę uczozenia pamięci śp. 
LibMta przez fundaoyą stypendyjrią i w tym tóż kierunku czyn­
ność swej i rozwinąć zamierza. Po dłuższój dyskusyi w któ­
rój głównie p. Fr. Żółtowski przedkładał swoje zapatrywania co 
do ilości i jakości mających się ustanowić stypendyi, komitet 
uznawszy gromadzenie tunduszów za jedyne swoje w tój chwi­
li zadanie, wybrał ze swego łona szczuplejsze grono osób, któ­
re pod nazwą komitetu wykonawczego zajrnie się niezwłocznie j 
organizaoyą zbierania składek, zredaguje projekt odezwy do 8 
społeczeństwa polskiego o materyalne poparcie usiłowań korni- I 
tatu i w imieniu całego komitetu załatwiać będzie sprawy bie­
żące.

Do komitetu wykonawczego wybrani pp. S. Koźmiana, 
Kantaka, A. Krzyżanowskiego, Żupańskiego i dr. 
Zielewicza; z tych p. S. Koźmiana przewodniczącym, p. Kan­
taka sekretarzem a p. Krzynanowskiego podskarbim. Uchwa­
lono zarazem dla p. Krzyżanowskiego pełnomocnictwo odebra­
nia od redakcyj pism czasowych, zebranych przez tóż pisma 
i umieszczenia całego funduszu na procent w kasie tutejszego 
Towarzystwa pożyczkowego, Spółki zapisanój.

— * Na stypendyum imienia dr. Karola Libelta otrzy­
maliśmy z Paryża franków 150, którą to kwotę złożyli następu­
jący pp: Staniewicz Sylwester 5 fr., Jł. Ludwik Mierosławski 
10 fr., Kojałowicz Edmund 1 fr., Prażmowski Adam, N. Ray­
ski, Babiński z synami, Błociszewaki Tadeusz, Bońkiewski Hie­
ronim po 5 fr., Antonina Kossakowska 3 fr , pułk. F. Stawiar- 
ski 5 fr., Siemiaszko Otton 2 fr, Goźkowski 5 fr., Dzikowski 
Piotr i Januszewicz Teofil po 2 fr., Mickiewicz Władysław. Ru- 
stejko Józef, Laskowioz Wład. i Zienkowicz Wiktor po 5 fr., 
Makowiecki Błażćj 2 fr., Oborski 50 cent., Piauszewski Walery 
i Krzyżanowski po 1 fr., A. Juk. 2 fr., W. Z. 1 fr. Kołyszko 
Feliks i Żychoń, po 2 fr. S. Zaleski 1 fr., Grochowski Wincen­
ty 2 fr., L. H. 50 cent., L. Michałowski, G. Rutkowski i H. Bo- 
janowBki po I fr., M. Kamiński 3 fr., Dygat Ludwik 2 fr., Ostro­
wski Karol, Mazurkiewicz Wincenty i ks. O miński Antoni po 5 
fr., Bora 2 fr., N. N. I fr., A. Karmański 5 fr., Reiff 2 fr., Pa­
włowski Gustaw 3 fr., Rydzewski Euzebiusz i E. Siwiński po ff' 
fr., S- B. 50 cent., H. Gierez>ńsii 1 fr., ks. Roman Wilczyński
i ks. Kaźmierz Zuliński po 2 fr., K. T. S. i A. Bulczewski po 
1 fr.; razem złożono dotąd marek 2339 fen. 95 17 gnid, i 150 
franków.

— t W dniu wczorajszym dnia 23 bm. o godzinie 
6 wieczorem umarła w Ostrowitem pod Trzemesznem Józefa 
z Łukaszewiczów Chełkowska, po kiikoletnich cierpieniach. 
Sp. Józefa była najmłodszą z córek Józefa Łukaszewicza, go­
dną pod każdym względem Ojca swego. Ci którzy ją bliżój 
znali, opowiedzieć mogą, co społeczeństwu naszemu w niój 
zmarło.

~~ * kolegium nauczycielskiego tutejszego gimna- 
zum fryderykowskiego występują z końcem półrocza szkolnego 
p. prof. Mii 11 er, najstarszy nauczyciel zakładu, przy którym 
42 lat urzędował, i p. dr. Kohlmann, przeniesiony do 
gimnazyum w Emden.

— * Obowiązkowa rswizya mięsa wieprzowego ma
być zaprowadzoną w mieście naszem w miesiącu październiku 
rb. , W tym celu ma być powołanych 14 rewizorów. ż rewi­
zorów tych złożyło, już 4 przepisany prawem egzamin przed.

> mianowicie zaś w tak zwanym Adalbert-Scbacht, dokopouo 
j się głębi 1000 metrów. W Belgii w Gilly istnieje kopalnia wę- 
j gla 1065 metrów głęboka, lecz warstwy niżśj 863 metrów poło- 
; żonę są jałowe, gdy przibr.rmska kopalnia z głębi 1000 metrów 
! dostarcza jeszcze bogatój rudy srebruój i olowisnój. W ciągu 
i 139 lat jej istnienia wydobyto tam czystego srebra 655,294 ki- 
i logramów, ołowiu 15,807,533, a błyszozyku 58,355,684 kiiogra- 
’ mów, co reprezentuje kapitał 13,500,010 zir. a. w. Wydobywają 
I w Przibramie i złoto, ale w małćj ilości.

— * O spaleniu żyda perskiego w Bagdadzie' otrzy- 
ś mai Times telegram następujący: Nieszczęśliwemu było na 
i imię Jehuda. Pochodził z lfamadanu, w Persyi. Skutkiem o- 
I skarżenia podniesionego przez jednego z duchownych mahome- 
i fańskich, jakoby Jehuda bluźuił Bogu, ludność znieważywszy 
? nieszczęśliwego w sposób okropny, spaliła go w końcu na pla­

cu publicznym. Przy tój sposobności mocno poturbowano innych 
także żydów.

— * Burze ekwinokeyałne ciągle szaleją na Atlantyku. 
Z Nowego Jorku donosi te.egram, że dnia 18 bm. przez całą

komisyą, w skład której wchodzą pp. radzca medycynalny dr 
(jemmel, asesor medycynalny Rei mann i weterynarz de­
partamentowy Ryfter-t, reszta do egzaminu jeszcze się przyspo­sabia. r«wiizxra --- .— --- . a • . .

Olój skalny per 100kilo w miejscu 25. marek pł.
Okowita por 100 litrów w miojBou bez becz. 50. m. p,, 

na wrzesień i wrzesień-paźdz. 50.2-50.4, paźdz.-listopad 50.6-4-9, 
listopad-grudzień 50.8-6-51, kwiecień-maj 53-52.8-53 10 marek 
płacono.

* Berlin, 23 września. Mąka p s z e n n a nr. 0 28-26.75, 
nr. 0 i 1 23.25-25.25; rżana nr. O 23.55-22.56, nr. 0 i 1 21.75- 
19.75 marek.

ce Meksykańskiej, skutkiem którój miasto Galveston częściowo 
zostało zalane, kilka przystani jest zburzonych i kilka osób u- 
tonęło. Dodać należy, że miasto Galveston położone jest zale­
dwie 5 stóp nad powierzchnią morza.

— * Wnuk króla Hieronima Bonapartego, Karol Jó­
zef Bonaparte, adwokat w Ameryce, dnia 1 bm. pośiubil w Bo­
stonie pannę Ellen Channing Day.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 25 września Kleo­
fasa męcz.; w kalendarzu słowiańskim Świętopełka.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 62, zaohód o godzinie 
5 minut 51.

Dnia 25 września 1383 oblężenie Brześcia przez Zygmunta 
brandenburskiego. — 1598 klęska Zygmunta III pod Linköping.
— 1611 śmierć Jana Sapiehy. — ló21 bitwa pod Gbocimem.
- 1697 koronaoya Augusta II. — 1790 konfederaoya sejmowa 
potwierdza drugi rozbiór kraju.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu

j dnia 24 września 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

i iPszenioy . . szefel po 60 kilo 10 30 9 — 8 —
! Żyta.................... - - • 7 80 7 50 7 —
i Jęczmienia ... - - 7 80 7 10 6 70
’ Owsa......................... . . 8 70 8 — 7 50
i Grochu do gotow. -
! - na paszę . — — — — —

Rzepiku zimowego — — — — — —
Rzepiu zimowego • . - — — — — — —
Rzepiku latowego < . * — — — — — —
Rzepiu latowego ■ ■ . — — — — — —
Tatarki . . —— — —
Kartofli - - . 1 30 1 20 1 10
Wyki _ — — —
Łubinu żólt. _ _ — —- —

- niebiesk. • 6 _ 4 90 4 80
Koniczyny czer. cent po 60 kilo — — — — — —
Koniczyny białój — — — — —
Groohu białego ... - - — — — — — —

ft

! i

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
-- Związku wyszedł z druku nr. 38 i zawiera: Projekt 

statutu wzorowego dla spółek pożyczkowych. — Ru-h stowa­
rzyszeń. — O spółkach gospodarczych w Wielkopolsce i Pru- 
siech Zachodnioh. — Kursa giełdowe.

— Tygodnika iilustrowanego wyszedł z druku nr. 403 
i zawiera: Krzyż przydrożny (drzeworyt). — Kronika tygo- 
gniowa. — Przegląd polityki zagranioznćj. — Szkice z państwa 
Flory (dalszy ciąg). — Zla książka (drzeworyt). — Michał Anioł 
(z drzeworytem.) — Studya o obeonój literaturze powieściowśj 
(dalszy ciąg). — Doloe far nieute (drzeworyt). — Szachy. — 
Rebus. — Koresponden :ya z Poznania. — Resurreoturi, powieść 
J. I. Kraszewskiego (ciąg dalszy) — Przegląd teatralny. — 
Listy z Londynu. — 0 zmroku (drzeworyt). — Wyspy liparyj- 
skie (dok.).—Jedność moralna rodu ludzkiego (dokończenie).— 
Wrażenia z podróży do Portugalii (dalszy ciąg). — Królestwo 
niewieście powieść w 2 tomach (dalszy ciąg),

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 24 września.

BAZAR. Hr. Bniński z Glesna, Ruszczyński z Łabiszyna, Nie­
golewski z Niegolewa, Rutkowski z Podlesia, hr. Szołdrski 
z żoną z Brodowa, Braunek z żoną z Zielnik, Stablewsai z 
rodź, z Zalesia, Cnłapowski z Szoidr, 5 Wolszlegier z Szen- 
feldu (Prusy), Boiń3ki z Granówka.

LUZ1N8K1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Lewando­
wski z żoną z Łubowa, panie Mlicka z Osowca, Zuohowska 
z Granowa i Adler z córkami z Królestwa Pol., hr. Myciel- 
ski z Smogorzewa, Znaniecki z żoną z Łękkina, Libelt z 
Uzeszewa, Smiśniewicz z Mechlina, Gólcz z Czewujewa, 
Chrząszczewski z żoną i Kościeieoki z Królestwa Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jaworski z Czerniejewa,
M. Sternal z żoną z Zabua, W. Eder z Berlina, Zakrzewski 
z Wrocławia, Grabski z Królestwa Pol., panie Teodora Lu- 
beoiaa z synem z Grądzów, Amalia Kołubakin i Paulini 
Bartach z Konina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, Hr. Skórzewski z Drezna, 
hr. Górzeński Ostroróg z Śmilowa, Sobierakki z żoną z 
Kopanina, Grunert z Berlina, Hellbach z Guben.

Handel, przemysł i gospodarstwo.
gsoaiaasasiił*, 24 września.

Po/.jtań, 24 września. (Sprawozdanie giełdowe.) 5 
Stan powietrza: ehlodny.
Zyto: stalój. j
Cena wypowiedzialua —.— Wypowiedziano —— otr. 1 

wrzesień 149.--, wrzesień-październik 149.—, jesień 149.—, paź- ; - 
dzier.-listopad 148-149, listopad grudz. 150-151, grudzień-styczeń , 
161.--, styczeń-luty 152.50, na wiosnę 154-155. i

Okowita: spok. S
Cena wypowiedzialua .—. Wypowiedziano — litrów ; na i

wrzesi fi 48.60—.—/październik 48.10—, listopad 43.10---- ■
grudzień 48.10------- , styczeń 48 50—, luty 48.90—kwie- i
oień-maj 50.40—.—. ;

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.10.
(W) Poznań, 24 września. Cesiy mąki. Pszenna nr 0 i 1. ;

IG-18.— M.. rżana nr. 0 i L 12-13. - M. pr 50 kilo, ’ j 
iPoisiiasi, 21 września. Urzędowe sprawozdanie * 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j% list, zastawne —__ż., i
4% nowe listy zastawne 91.80 ph, listy rentowe 96.90 żąd., : 
akcye banku prowmo. 97.50 ż., 5o/o oblig. prowino. — ż.,5®/0 
obiig. powiatowe 10i.50 ż., 5% oblig. meiior. Obry —. żąd., 
4J°/0 oblig. powiat. 98.— żąd., 4% obiig. miejskie IL emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3j°/0 oblig. długu 
państw. 92.40 ż., 4% poż. państw. — ż., 4|% konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3£% pożycz-jpremi iwa 135.50 ź., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem.—plac., poi. 5%listy zast. — poi. 4°/0 listy iikw.
70.— ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd.,”akcye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye koiei maroh.-pozn. 
22.75 ż., rosyjskie banknoty 276.70 p., zag-aniozae banknoty —.— 
płąo., akcye Tellusa —p-, akoye K~deo i, Potocki i Sp. — 
ph, akcye banku wsoh.-niomieo. 78.50 żąd., akoye banku weofe. 
uiem. produkt — płac.

Żyto cena wypowisdziains i regulacyjna 149.— m., na 
wrzesień 149.—, wrzesień-październik 149.—, na jesień 149.—, 
paźd.-listop, 143.50, listopad-grud. 150—, grudzień-styozeń 151, 
na wiosnę 155.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialua i regulacyjna 48 50 mar.

; wrzesień 48.50-48.60, październik 48.10—, listopad 48.10-------
grudzień 481.0--.—, styczeń 48,60, luty 49.10, kwiecień-maj 
50.40 —.

i Wypowiedziano 5COO litrów, 
i O iłów i ta w miejscu (bez beczki) 47.90 m.

Pszenica...........................................
Żyto................................................
Jęczmień.......................................
Owies............................................
Groch do gotowania...................
Grocb na paszę........................ ....
Rzepik zimowy........................
Rzep zimowy.............................
Rzepik lato wy.........................
Rzep iatowy.............................
Tatarka........................................
Kartofle ...................................
Wyka.......................................
Łubin żółty.............................

„ niebieski .........................
Koniczyna czerwona ....

„ biała.............................
Groohu białego........................ ....

Poznań, dnia 24 września 1875. 
Komisy«» torbowa.

w mark, i fen. ca 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni
10 30 9 _ 8
7 80 7 50 7 —
7 80 7 10 6 70
8 70 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

_ ■ _
1 30 1 20 1 10

— — — — — —
— — — — _
5 — 4 90 4 80

— — — — — —
— — — — — —
— —. — — —

wir«eI<6WśiSi&, 23 września.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na wrzesień i wrzesień- 

październik 155 pi., paźdz.-listopad 156 p. i ż., listopad-grudzień 
157.50-157, kwiecień-maj 159-160 m. piać.

Psa cnie a: per 1000 kilo — ż. — pł., na wrzes.-paźdz. 
198 mar., — pł., paźdz. listopad — ż., list.-grud. —, kwieoień- 
maj — marek płac.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1090 kilo —.— ż. —.— p., na wrzes.-paźdz. 

160.—, październik listopad i listopad-grudzień 160.50, kwia- 
cień-maj 163.— m. plac.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój r z e pi owy per 100 kiio spok., — w miejscu 69.50 

marek żąd.; na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
listopad 58.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów slabiój; — w miejscu 48.— m. 
żąd., 47.— piać., na wrzesień i wrzesień-październik 48.50 żąd., 
październik-listopad i list.-grudz. 48.90-80 pł., kwieoień-maj 50.80 
marek żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kiiogr. piękny 
Jif fen.

średni
fen.

pośl. towar
fen.

Pszenica biała .... 22 — 20 20 18 20
„ „ nowa . . 18 75 17 76 15 50„ żóita stara . . 21 30 19 70 18 20
„ nowa .... 17 80 16 10 14 25Żyto.............................. 17 40 15 50 13 50

Jęczmień stary .... 17 15 50 14
„ nowy .... 15 50 14 — 12 20

Owies stary................... 17 60 15 60 15 20
» nowy ................... 16 60 15 13 40

Groch ............................. 20 50 19 — 15 90
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 

dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.
Za 100 kiiogr.

Za rewizyą każdego wieprza płacić się będzie 10 sbr.
. ~ * Ks. prebendarz Kantorski, skazany na banicyą, 

wyjechał wczoraj o 11 godzinie przed południem w towarzy­
stwie konstablera koleją wrocławską do Stramburka (Trachen- 
berg), pierwszej stacyi na granicy szląskiej. Banicya ks. Kan­
torskiego trwać będzie do 12 .października, w którym to dniu 
odbędzie,się termin, wyznaczony mu w sprawie kazania, jakie 
miał w Gostyniu. Ńa czas banioyi ks. Kantorskiego i to od 3 
do 10 października przypada w kościele św. Dominika odpust 
Matki Boskiej Różańcowej.

— * Ks. proboszczowi Rychlickiemu w Iwnie zabrał 
w dniu 19 bm. egzekutor z biurka 40 marek i 50 fen. za po­
datek szkólny, do którego w ostatnim czasie i duchownych po­
ciągnięto. Suma zabrana jest tylko częścią podatku rocznego; 
który wynosi 18 tal.

— * Do Izby panów wybrano jako reprezentanta ziemi 
malborgskiej, którą składają powUty malborgski, sztumski, kwi­
dzyński, elblągski i część powiatu suskiego, jednogłośn e na 
dożywotniego członka dzierzyciela majoratu barona Buddenbro- 
ka na miejsce zmarłego reprezentanta Nehringa v. Szerda- 
helly’ego.

— * Wykopalisko. W okolicy Sulęnezyna w powiecie- 
kartuskim wykopano, jak do Tor. Gazety donoszą, grób po­
gański, w którym znaleziono 15 urn i wiele innych zabytków, 
jak np. kilka pierścieni i łańcuszków,

— ł W Pr. Iławie uciekł rendant kasy powistowój Woll-
mann, zabrawszy z sobą 60,000 talarów. Bardzo przebiegle on 
swoją ucieczkę urządzi!, aby nie być natychmiast ściganym. Po­
szedł się rano kąpać, zostawił ubranie w łazienkach a sam prze- __
płynął na drugą stronę rzeki, gdzie się ubrał w przygotowane ’ atko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnói. 
już poprzednio mne ubranie. Dozórca łazienek nie troszczył 1 — ,z-.o
się wcale o niego, gdyż wiedział, że Woilmann umie doskonale
pływać. Gdy jednakowoż po kilku godzinach się nie ukazał, 
wszedł dozorca do łazienek, w których zastał ubrania Woil- 
manua. Mniemano, że się utopił i kazano nurkowi w rzecze go
szukać, lecz gdy spostrzeżono w kasie przez Wollmanna zawia- . , ________ _______r________ _
dowanej defekta, odgadnięto wszystko. Wołlmaun osiągnął je- i listopad 204-205, — listopad-grudzień 207-208, 
duak to, co chciał, zyskał na czasie, gdyż dopióro 8 dni po jego f 214^-216-215^ m. pł.
ucieczce wydano listy gończe. « 7.««»>. ww» mi« m uo n?«?

— * Restauracya obrazu Murilla Św. Antoniego w 
katedrze sewilskiój uszkodzonego przez złodzieja postąpiła już 
tak dalece, że przed upływem miesiąca obraz ten będzie usta­
wiony na dawnćm swem miejscu.

— .* Cygara.^ W Stanach Zjednoczonych znajdują się cy­
gara mające lat 1 ¡5 (sto piętnaście). W tych duiath znaleziono 
w Bostonie pudełko cygar, wyrobionych w roku 1760. Cygara 
zachowały jakoby w zupełności przyjemny zapach aromatyczny.
Trzy sztuki tych cygar posłano prezydentowi Grantowi a po­
zostałe hermetycznie zamkuięto w skrzynią, gdzie według żąda­
nia ekscentrycznego fabrykanta mają pozostawać do 1975 r.

,* Riwo czeskie coraz więcej znajduje amatorów w 
całym świecie, a ztąd piwowarstwo nadzwyczajnie się tam 
rozwija. W roku 1873 według statystyki odnośuój dr. Ber­
nata liczba browarów czeskich wynosiła 939. Browary te wy­
robiły ogółem 9,283,948 wiader piwa i zapłaciły 9,498,071 zir. 
podatku. Ze w.szyatkieli browarów czeskich najprodukeyjniej- 

P’^a>eóski miejski, w ciągu bowiem 1873 r. wyrobi t 
208,600 wiader piwa.

. * Najgłębsza ua świecie kopalnia. W maju roku
bieżącego, w kopalniach srebra i ołowiu w czeskiój Prsib ramie

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik iatowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniana .

piękny średni pośl. t

27 60 26 50 24
26 25 25 — 24
— — — — —.
— —- — — _
27 — 26 — 24

(Notowane z dnia 24 września,) 
SZCZECIN, 24 września 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: siabo 

na wrzesień-paźd. 200.50 
na paźdz -listopad 209.60 
na kwiecień-maj 211.

Żyto: bez zmiany 
na wrzesień-paźdz. 1j3. 
na paźdz.-listopad 143. 
na kwiecień-maj 152.50

Olój rzep. spok. 
na wrzesień-paźdz. 69. 
na kwiecień-maj 63.50

©SelłS» bjdfsoMfca, 23 września.
Pszenica: stara 183-205, nowa 169-189 m.
Zyto stare------ , nowe 138-146 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 251-264 m.

{»tuuku i z
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a, 100%

SilelcSst Si^rllaasSi.«, 23 września.
Pszenica: per 1000 kiio w miej. 174-200 marek wedle

gat. żąd.; żółta marchijska —pł., pstra polska--------- mar.
z kolei pł., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 204-204$, październik- 

kwiecień-maj
□i m. pi.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 143-166 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 145-149 marek z kolei i franco 
z dworca, nowe rosyjskie 150-153 marek z kolei, krajowe 
i53-165 m. franco z dworca płao., ua wrzesień i wrzesień-paźdz. 
147$-149, paźdz.-listopad 147$-149$-149, listopad-grudz. 160-15!, 
na wiosnę 156-157-156$ marek plac.

Jęczmień per 1000 kiio w miejscu 142 182 marek 
płacono.

Owias par 1000 kilo w raiejgau 129-182 marek wedle ga- , 
tunku żądano, — nowy czeski 166-176, rosyjski 155-175, ( 
pomorski i mekiemburgski 167-176, wschodnio i zachodnio- { 
pruski 155-171 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- i 
paźdz. 167-168, paźd.-listopad 166-167, listopad-grudzień 166$-167, 
na wiosnę 169$— marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-233 m., ra paszę
8o marek płao.
Rzep per .1000 kiio — - — marek.
Rzepik por 1000 kiio — marek płao.
Ole j rzepie wy per 100 kiio w miejscu 60.—marak 
beozki, — z beczką plac, ’ ' ‘

wazy-

175-

bez 
60-60.5 Pa;jdz--listopad 60.2-8-6 marek pł. 

Olój lniany per 100 kilo w miejscu

ł
50

Okowita: słabo 
w miejscu 49 30 
na wrzesień-październik 49, 
na kwiecień-maj 51.80

Owies, 
na jesień 160.

Olój skalny: 
na jesień 11.

BERLIN, 24 września 1875. 
Stan powietrza: chłodny.

kura
początk.

kura
końcowy

Pszen. słabiój
na wrzes.-paźdz. 203 — 202 —
ua paźd.-listopad 203 -- 202 -
na kwieoień-maj 215 — 212 50
Żyto słabo
w miejsca 149 — —' —
na wrzes.-paźd. 148 50 146H50

; na paźdz.-listop. 148 50 146 50
na kwiecień-maj 145 — 154 50
Olój rz. słabo
w miejscu 60 50 — —
na wrzes.-paźdz. 60 50 60 25

■ na paźdz.-hatop. __ — — _
na kwieoień-maj 64 20 64 -
Oków. spok.
w miejscu — — 50 —
na wrzosień 50 40 50 2?

i na wrz.-paźdz 60 40 50 25
na kwiecień-maj 53 52 90

Owies: spok. 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz, 
kwiecień-maj
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr ako. kred 
Pożyozka turecka 
7$ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

kurs
początk.

162 50 
169

kurs
końcowy

496 — 
183 50

72 30 
99 50 

376 50 
34 60

166 50
97 25 
92 50 
94 70 
96 60 

486 — 
183 50 
119 75 
J72 10 

99 76 
376 — 
34 50 
80 75 
70 25 

285 90 
66 60

OD ADMINISTRACJI
Dziennika Poznańskiego«

.. uu.—maren , , . P»nu M. S. w M. p. W. Jak n aj regularni^
na wrzesień i wrzesień-paźdz. t dostarczamy Dziennik tutejszemu urzędowi poczto- 
’ “* f wemu, który za wszystkie nieregularności w ekspe-

dyowaniu odpowiada,miejseu 68 marek pł.



Stare skrzypce
wielkie, mocne, wysokie, wypukłe ma do sprze­
dania za 25 tal. w hotelu pod Czarnym Orłem 
Nr. 14. r 64872)

Z. Scigalshi.

Wyszło moim nakładem

O WEKSLU
jego istocie

i przepisach prawnych.
Napisał (4983)

August Mieczkowski
Dr. ob. pr., asesor pozasł., prokurysta banka 

komisowego w Wrocławiu. 
Poznań, lST-G; str. 00 i 5 tablio.

Cena 1,50 m. (15 sgr.)
Nadsyłającym fr. 1,60 [16 sgr.] przesyłam 

fr. pod opaską. Księgarniom rozesłałem okaz.
Drukarnia J. I. Kraszewskiego 

Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

i Najnowsze jesienne i zimowe (4984Dnia 22go bm. o trzy kwadranse na pierwszą godzinę z po­
łudnia zasnął w Bogu opatrzony śś. sakramentami, po długich 
cierpieniach ukochany ojciec nasz śp. (4924) na ubiory męzkie poleca swym odbiorcom 

Mateeki w Kostrzynie.

Broń palna do 
polowania.

J. Offermao w Kolonii "lE.

Dominium Osiek pod Ko­
ścianem ma na sprzedaż (4933)w 64 roku życia w Zakrzewie pod Kłeckiem. Ekspor- 

tacya odbędzie się z Zakrzewa do Sławna dnia 26 mb. o godz. 
4ej po południu; pogrzeb zaś i złożenie zwłok do grobu fa­
milijnego w Sławnie dnia następnego o llćj godz. rano, o czćm 
krewnych i przyjaciół zawiadamiają pozostałe w smutku

dzieci.
150 skopów

150 macior
fabrykant broni i puszkarz, 

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 
Królewiec 1869

poleca swój s kład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (137)

pojedyńczych . .. od 3 tal. począwszy
dubeltówek ... „ 6f „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. . . 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwarancyą.«
winogrona
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku

10 funtiw brutto wraz z opakowaniem 
i portorynm 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanym przesłaniem 
należności (4687)

Wyprzedaż
Mam honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do 
dnia 5B5 1». m. nastąpi zupełnaJózefa z Łukaszewiczów!

i Chełkowska 8
umarła d. 23go o 6tćj 
wieczorem w ^Ostrowi- 
tem pod Trzemesznem, i 
Wywiezienie zwłok od­
będzie się 25go o 5tej 

I wieczorem; pogrzeb zaś 
| i nabożeństwo żałobne 
d. 27 o 10 rano w Wyga- 
ncwie pod Kobylinem. |

Dominium Łechlin p. Sko­
kami ma na sprzedaż (4926)
250 rosłych, zdatnych 

do chowu
wyprzedaż
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 
zakładu przy Nowćj ulicy w Bazarze.

4614 E. Mirska. _______ . 4*687).
Ludwik Stern

Zielonogóra (Grilnbcrg in Schlesien).

Zielonogórskie winogrona
rozsyła brutto funt po 3 sgr. za fran- 
kowanćm przesłaniem należności

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul Mont- 

. martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetisl, wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. (33)
Żadać należy, aby nazwisko źródia znajdo­
wało się na Kapslach.

Dostać nożna w Poznaniu w a- 
ptece Dra Mankiewicza i Bar- 
cikowskiego w Bazarze 

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Manchety, 
Skóry na uprząż ete. polecają

Orłowski «fc Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ni. 1.

Dwa konie robacze są na sprze­
daż wraz z bryczką w oberży Wrocławskiej u 
Heiuischa Półwiejaka ulica.[4992]drugiej ręki!

;znie zniżonych cenach zr (4976) jroiua
z zupełnem wykształceniem, zdolna ukończyć 
edukacyą panienek w językach poi kim, lr in- 
ciizkim, angielskim i muzyce, poszukuje miej­
sca w odpowiednim domu — referencye będą 
daue — zgłoszenia — A. Z. D. w Jarocinie.

Po znacznie zniżonych cenach znajduje się 
u mnie do szybk. sprzedania:
8000 szt. nowych miechów z podwójnych ni­
ci, gatunek pierwszy, do 3 szefli po 12£ sgr. 
9000 szt. nowych miechów tego samego ga­
tunku do 2| szefli po 12 sgr. (4981)
6000 szt. miechów do kartofli, do 3 szefli 
po 10 sgr.

Przy zleceniach najmniój 50 sztuk jeszcze 
pół sgr. taniej.

J. Wolfsohn
__________ Berlin Ziegelstrasse 11 — 12.

Wozy robocze
Ina 1, 2, 3 lub 4 konie poleca tanio liowa |m. Tarnowski w Wągrówcu. (4803)

Otton Schulz,
właściciel winnicy. (4861) 

Zielonogóra (Grünberg in Schlesien)
W Winnej gorxe

pod Miłosławiem można na 
winnicy (4973)

Nauczycielka
Polka, znająca język niemiecki, fran- 
cuzki i muzykę, poszukuje miejsca od 
Igo października rb. Poznań poste 
restante N. B. 100. (4876)

Z - dniem 1 października przeniosę 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

J Modes
J Parisiennes winogronDziś nad wieczorem od­

dała Bogu ducha nasza naj 
ukocbańsza (4977 On cherche immédia­

tement une (4974)
dostać po 4 sgr. funt. Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 

ManBBBBinaH Syrop ten leczy cltro 
■ JllłlliHll Sty, liszaje, uy-

eBEEEEj £.’.7 ?£*;*
krew. [2b]

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom.

KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła­
bościom a skó i-u ym • 
HTfBWilRSI SIROP z CYTRY- 

NIANU ŻELAZA le-
czy agnorye, u- 

IM rfil h g ■! raty nasienia i 
upławy białe

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece Bra 
Mankiewicza i Barcikowskiego
w Bazarze.

llobrą- wełnę na pończochy
poleca w wielkim wyborze po cenach tanich 

VI Uh. IŚeuiiłnder (4927) 
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy.

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer­
skiej ulicy Nr. 9 na parterze (ris-k-ris 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508] Zielonogórskie winogrona

M. Jacoby, Zielonogóra
(Griinberg in Schlesien) (4670)

Winogrona do kuracyi i jedzenia
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie.
M. Jacoby, Zielonogóra

(Griinberg in Schlesien.) ________ _

SieCKkę (rzniętą słomę) ^
50 kilo po 4 M-, w większych ilościach po 3,75 >
franko z dworca w Poznaniu, w miechach zapakowaną poleca

Eugeniusz Kraebahn,
(4994-)i 'Poznań, W. Rycerska ul. 14.

o czćm donoszą krewnym i zna­
jomym w smutku pogrążeni 
rodzice

Anzelm, Władysława
TomasOTsey.

Bierzglinek, 23. 9. 75.

Zofia Zaremba

française,
avec debonnes recommen­
dations pour un garçon 
de sept ans.—S’adresser 
franco Cmachowo près 
de Wronki.

Obwieszczenie.
Stósowni« do § 65 rozporządzenia z dnia 

3 stycznia 1849 r. podaje się niniejszćm do 
wiadomości, że wykaz osób miasta tutejszego, 
które jako przysięgli powołane być mogą
dnia 27j 28 i 29 bieżącego 

miesiąca,
podczas godzin służbowych wyłożony będzie 
do przejrzenia na drugiem piętrze na Ratuszu.

Jeżeli ktokolwiekbądź sądzi, że został po­
minięty lub bez uwzględnienia powodów u- 
walniającyth do wjkazu zaciągnięty, ten po­
winien w przeciągu owych trzech dni zażale­
nie swoje podać piśmiennie lub do protokułu.

Po czasie tym wykaz zamkniętym zo­
stanie. [4982]

Poznań dnia 21 września 1875.

Okna do stajen 
i dacii ¿»w

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem; dalćj przedmioty do budowli 
z lar ego żelaza jak np. konsole, ko­
lumny itd. poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Rysunki gotowych modeli prze- 
syłają się na żądanie.

UczniaObiutly i kolacje
i domach za umiarkowaném wyna- 
■odzeniem gotuje (4765)

Józefą Słaboszewska
Chwaliszewo 17.

poszukuje cukiernia (4936)

Z powodu wydzierżawienia dóbr ma
Dom. PriBytocznica pod Ostrze­
szowem prawie jeszcze nową angiel. 
parową (4910)3,800,000 talarów Wykształcony, młody czło­

wiek Polak, obeznany dokładnie z bsu­
rowością sądową tak w teoryi jak i w pra­
ktyce i włrdający obudwoma krajowemi ję­
zykami poszukuje miejsca urzędnika 
w biurze adwokat» inb w ja- 
kiejbądź innej instytucyi |»o-- 
skiej najchętniej w Poznaniu. Łaskawe 
oferty uprasza się nadesłać do Ekspedycji
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 4825.____
^Agronom,Polak, władający obudwo­
ma językami, żonaty ez familii, dotychczas w 
miejscu będący, szuka zaraz umieszczenia 
Bliższa wiadomość w Eksp. Dzień. Pozu. 
pod Nr. 49!)9. ___________________ _

Magistrat
młockarniąsą na dobra tylko i na I miejsce dla dostojnych państw i wła­

ścicieli wielkich posiadłości, W całości lub tćż częściowo jednak­
że nie niżej 1/i miliona do wypożyczenia a olerty przyjmuje sub A. A. O, 
=fcfc 3151 ekspedycya -anonsów Rudolfa Mosse w Zgorzelicacc 
(G or 1 i t z)._______ ______________ t49a2>

Obwieszczenie.
Subhastacya n eruchomości Romualda

Horytkowakiego w wsi Zieleniec pod 
Nr. 4 i Nr. 5 zniesioną została (4935) 

Poznań dnia 15 września 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.

wraz z lokomobilą o sile 8 koni, 
wybornie młócącą, do sprzedania. 

Dominium PrzytOCZUica.
Nie wstępujące się [4839]

patentów, kamizelki
jako też kalesony,

węstki do polowania itd. 
polecają jak najtaniej

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA ggp Do wyściełanie poleca trawę morską,
jwłosie końskie, pakuły i włókno lndya,utrzymu 
ące dobrze materye, Izydor AppelPodgórna ul.

Podgórna ulica 7 jest lokal restauracyjny, 
cieszący się dotąd zawsze wielkim zyskiem, 
od 1 października do wynajęcia._____ [4989J

Sprzedał środka lekarskiego z przeklinaniem, ze jest fałszowany, 
jest wspólnirtwo fałszerstwa, jest powszechnie lekcewafeniem 
zdrowia chore go i nadużyciem jego zaufania.

jdnymi fałszerzami, zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
go oszukania publi- naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
się naśladować nasz używające nasze pigułki, zanim sądy 
i nawet nasz podpis, właściwych krajów uwalmą nas od fał- 
órzv posunęli chic- szerzy i ich wspólników, aby kupowali 
) stopnia, źe zaste- nasze PRAWDZIWE PIGUŁKI u naszych 
ołówny pierwiastek korespondentów i aby raczyli odwo- 
'pigułek, przez wi- ływać się do dobrei a

wary naszych kole-
ie którem zaszczy- gów drogiśtów apte 
reparat tak lekarze karzy.
t na nas obowiązek Jpletan rPa/ytu, ul,ca Bonaparte, 40.

, w aptekach PP. MA.NKEW1CZA i JAGIELSKIEGO.
Jako też Barcikowskiego w Bazarze. __________

S. KAFJTOROWiCZNad pozostałością zmarłego na dniu 18 lu­
tego 1875 r. w Śremie rzecznik* i notaryusza 
Lisieckiego otworzono spadkowo likwi­
dacyjne postępowanie. Wzywamy zatem wszyst­
kich wierzycieli spadkowych i legataryuszy, 
aby z pretensyami swemi do pozostałości, czy 
o takowe już spór prawny się toczy lub nip, do

kawaler, znający się dokładnie na oranże- 
ryi i szkółkach, poszukuje mi-jsca od 1-go 
października. K. O. post. rest. Ludo m y.

Egzaminowana, niemiecka FroeMu- 
wska [4934]

ogrodniczka
szuka w katolickiej familii zaraz umieszcze­
nia. 0 łaskawe oferty uprasza dr. Thiel 

Wrocław, Uferstr. Nr. 17.

Maclil ny ito strzy-
żenia*M^

do koni i bydła rogatego, angiel., lrancuz. 
oraz Hauptner’a poleca jak najtaniej (4986

kuchnia itd. są zaraz do wynajęcia Małe 
Garbary Sr. ».__________ (4975)

Folwarkwłącznie u nas piśmiennie lub do protokołu 
się zgłosili. Kto swe oznajmienie na piśmie 
poda, winien zarazem jego kopią z aneksem 
załączyć.

Wierzyciele spadkowi i legataryusze, któ­
rzy z swemi pretensyami w ciągu oznaczone­
go czasu się nie zgłoszą, zostaną z swemi 
roszczeniami do pozostałości w ten sposób 
wykluczonymi, że się co do swego za­
spokojenia tylko tego będą mogli trzymać, co 
po całkowitem zaspokojeniu wszelkich wcze­
śnie oznajmionych pretensyi z masy pozosta­
łości, z wyjątkiem wszelkich od śmierci spad­
kodawcy zebranych użytków pozostanie. 
Złożenie wyroku prekluzyjnego nastąpi po 
rozprawie rzeczy na posiedzeniu publicznćm 
wyznaczonem na
dzień 9 listopada 1875 godz. 

9 przed południem
w sali naszej audyencyjnej. [4979]

Śrem, dnia 15 września 1875.

pod Swarzędzem, 320 morgów dobrej ziemi 
z łąką jest z wolnej ręki do sprzedania. O 
warunkach dowiedzie/ się można do 12go 
października rb. w Źrenicy p. Środą.

Wrocławska ulica 2.
Takowe szlifują się tamże starannie i spo­

rządzają.
Zlecenia zamiejscowe wykonują się 

odwrotnie. J ______________ ________ Slum. Vaczanöw
©trzebu je zaraz 
rugi eg© [4990]

Sprzedaż
inwentarza rozplod.

D. 7 października rb. wystawi w Toru­
niu na miejscu zwykłych targów bydła i koni 
na sprzedaż (4906)

Dom. Kuczwaly i Pluskowęsy 
bydło rasy Bern i Simmental czystej krwi 
bydło krzyżowane rasy Bern i holenderskiej 
tryki dwuletnie Negretti.

Dom. Turzną.
7 stadników czystej krwi Łolepderskiej.

: 1 ogiera czystćj krwi arabskiej. ,
1 ogiera meklemburgskiego. j
1 ogiera krwi trakieńskiej. .

Dom. Uciąź. Z
8 krów i 3 jałowice czystej krwi holender- 

skićj i kilka prosiąt rasy angielskićj.
z' Dom. Zakrzewko.

12 barąńów Southdown i
2 klacze czteroletnie półkrwi angielskie, i

Dom. Kijewo.
20 tryków dwuletnich Negretti. 

Wilhelmowska ul Nr. 13, obok król, banku
polecają kawalera

nom. Siedleiuin pod
Jarocinem potrzebuje

Król, sąd powiat. Wydz. I, ną porę jesienną i zimową
Wierni raz przyjętej zasadzie «•tuniw © dobrze4 

mienionych materyałów przy eleganckiem i starannem odrobieni 
nizkich cenach, jak to riastępująca specyfikacya wykazuje:

Kompletne ubrania zimowe od 24 tal.
Paletoty jesienne i zimowe od 20
Pokrycia na futra od 10
Szynele lub burki od 20 —
Amerykanki . od 12
Czarne tużurki i fraki od 16 —
Spodnie °d 6 -

Zażądane próby wysyłają się niezwłocznie franko a odbierają su

Parafian kościoła far nogo
ad Stam Mariam Magdalenam w Po­
znaniu zaprazamy na (4919)

Polak, wolny od wojskowości, który po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty­
kuje przy gospodarstwie i większemi mają­
tkami samodzielnie zarządzał, obeznany ż 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyosal- 
nego’ jako też z rachunkowością gospodarczą 
i gorzelniczą, — poszukuje od Sw. Micha-* 
odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań 
poste restante. _________ (4846) __

w niedzielę dnia 26 mb. o 6 godzi­
nie po południu do Hotelu Saskiego 
celem porozumienia się co do kandy­
datów na członków dozoru kościelne­
go i reprezentantów parafii.

Kolegium kościelne. Dwa jednoroczne (4993]

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach
Antykw i rnia K.4>IJiera

byczkikoszt.
są na sprzedaż w Dominium 
Bolechowo p. Poznaniem.

UmktĆJB i sakfurjein ’ dlruVarni J. I- KräftztWskicgd s Dr- W. ł^biński) Poznaniu.

PLUS DE 
CO PA H U


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\219\0305.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\219\0306.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\219\0307.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\219\0308.tif‎

